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WORSE REGRES ROANERENNA 
Ostatnie „zwycięstwa“ 


Rządu 


W ostatnich czasach nawał spraw naj- 
większego znaczenia z dziedziny polityki 
wewnętrznej nie pozwalał nam na omawia- 
nie naszej polityki zagranicznej, Zresztą 
właściwie w tym zakresie nic się nie dzia- 


ło. P. Dmowski ustalił zasadę, że dopóki 


nie nastąpi naprawa skarbu, „powinniśmy 
siedzieć jaknajciszej, zachowywać się mo- 
żliwie biernie i — czekać. Jakoż czeka- 
liśmy rozstrzygnięcia szeregu spraw, w 
których Polska bardzo jest zainteresowana, 
a które przekazano Radzie Ligi Naródów. 


Rząd Chjeno - Piasta tak przyzwy- 
czaił nas do klęsk, zarówno w polityce we- 
wnętrznej, jak i zagranicznej, że niczego 
dobrego nie spodziewaliśmy się. Z góry też 
byliśmy pewni, że porażka Polski na po- 
przedniej sesji Rady Ligi Narodów, a 
„tryumf p. Benesza cień swój rzucą na se- 
Sję grudniową, na której właśnie zapaść 
miały ważne, dotyczące nas uchwały. 

Kiedy przyszły wiadomości z Hagi o 
wyjaśnieniu prawnem Trybunału między- 
narodowego w sprawie Jaworzyny + nie- 
zrównany p. Seyda za pośrednictwem Pata 
wydał okrzyk radości, Prasa endecka o- 
krzyk ten podchwyciła, jakśdyby chciała 
się pochwalić: widzicie, ślepej kurze uda- 

_ ło się znaleźć ziarno. Jednakże po bliższem 
przyjrzeniu si$ tekstom haskim, okazało 
Się, że należało raczej żywić niepokój: for- 
muła bowiem była wielce niejasna i dawa- 

ła możność różnorodnych tłómaczeń. Ale 
teraz, po tej prawnej łamigłówce, musiała 
iastąpić niedwuznaczna decyzja politycz- 
ha, która była w rękach Rady Ligi Naro- 
dów. Formuła prawna Trybunału admini- 

_stracyjnego była niejasna, ale bynajmniej 
nie zmuszała Rady Ligi do rozstrzygania 

Sprawy z całą bezwzględnością na rzecz 

Czech. Od naszego wpływu politycznego 

w Radzie Ligi zależało, jak sprawa będzie 

_ tozstrzygnięta. Okazało się, że wpływ ten 
równa się zeru. Stwierdzaliśmy to oddaw- 

a, że po ustąpieniu Rządu gen. Sikorskie- 

go nastąpił gwałtowny spadek naszych 

- wpływów w polityce międzynarodowej. Po 
mianowaniu p. Skiqmunta przedstawicie- 
lem Polski w Lidze Narodów, nie żywiliśmy 
nadziei, aby jakakolwiek sprawa polska zo- 
stała tam pomyślnie załatwiona. W sprawie 

Jaworzyny Polska poniosła zupełną, klę- 

 sSkę, Benesz zwyciężył na całej linji! U- 
Przytomnijmy sobie: Komisja rozgranicza- 


Jąca w sprawie zmiany granicy wydaje o- ; 


p - 


Chjeno-Piasta. 


| pinię na naszą korzyść, Rada ambasado- 
rów jest na: drodze do zatwierdzenia pro- 
pozycji Komisji, ale Benesz grozi i prosi, 
posyła Masaryka do Paryża, aż dobija się 
odesłania sprawy do Rady Ligi Narodów. 
Rada wie, że w przyszłym roku Benesz za- 
siądzie w jej gronie, liczy się więc z nim 
poważnie. Jednocześnie wie, że ten sam p. 
Skirmunt, który, procesuje się z Beneszem, 
popierał jego kandydaturę do Rady Ligi, 
wie także, że p- Skirmunt zawarł sojusz 
polityczny z Czechami, w którym ani jedna 
sprawa nie była rozstrzygnięta na korzyść 
Polski. Cóż ją mogło pobudzać do roz- 
strzygnięcia sprawy Jaworzyny na korzyść 
Polski? Czyż mogła liczyć się poważnie ze 
stękaniami p. Skirmunta? Czy wogóle mo- 
gła brać poważnie takiego SEE spraw 
polskich? 

Wyobrażamy sobie; jaki miech po- 
wstałby na całym świecie, gdyby teraz ta- 
kiego „zwycięzcę'* Polska mianowała mi- 
nistrem spraw zagranicznych! P. Wł. 
Grabski dał dowód wielkiej nieroztropno-, 
ści politycznej, proponując po takiem za- 
łatwieniu sprawy jaworzyńskiej udział w 
swoim Rządzie — p. Skirmuntowi. Ale 
chyba do takiego skandalu nie dojdzie... 


Powiedzą nam może: sprawa“ Jawo- 
rzyny jest stosunkowo drobna. Tem gorzej! 
Bo jeżeli nawet w tak drobnej sprawie po- 
nieśliśmy tak wielką porażkę, to jakże ta 
wymownie świadczy o naszych wpływach i 
nieudolności naszej dyplomacji! Ale Czesi 
nie uważają tej sprawy za drobną. I słu- 
sznie. Bo w stosunkach  polsko-czeskich 
sprawa jaworzyńska urosła do rozmiarów 
symbolu, wskazującego, jak niemożliwem 
jest‘ wszelkie prłymierze z Czechami. 

Ale na Radzie Ligi odnieśliśmy inne 
jeszcze zwycięstwa. Sprawę Kłajpedy od- 
roczono — pomimo, że Rada ambasadorów 
w wezwaniu do Rady Ligi postawiła ją w 
ostrej i wyraźnej formie. Co do koloni- 
stów niemieckich, to Rada Ligi zatwierdzi- 
ła opinję Trybunału haskiego, w danym 
wypadku bardzo wyraźną i kategoryczną. 
Ironja losu chce, że skarb -polski jeszcze | 
grube sumy będzie musiał wypłacić tym | 
kolonistom, którzy byli nasłani przez Rząd 
pruski w “celu niemczenia Polski! 

Tak oto w ślorji swoich 
odchodzi Rząd Chjeno-Witosa! 


„tryumfów”. 


Kasa czynna od il do 2. 


PIERWSZA LISTA GABINETU 
p. GRABSKIEGO. 


Kiedy p. Władysław Grabski pok 
pił wczoraj do wykonania po powierzonej m 
misji tworzenia Rządu i przyjechał ok: 
godz, 10-ej do Sejmu, do kuluarów przedo- 
stała się następując z kreda lista przyszłych człon- 
ków gabinetu p. skiego: sam p. Grab- 
ski — przewodnictwo Rady Ministrów i 
skarb, toż ery zaj sprawy zagraniczne, 
Pę Moskalewski, b. wojewodą lubelski i ko- 
misarz oszczędnościowy — sprawy we- 
wnętrzne, gen. Sosnkowski — — 


ser dk ŚĆ Grab- 
ski — oświata, pos. Poniatowski — rolnic- 
two, O innych tekach nie mówiono jeszcze. 
Lista ta wywołała powszechne zdumie- 
nie i na prawicy i na lewicy. Zawierała bo- 
wiem na artyjnych endeków, jak 
DE jadac « aw odeń EOS 
bok j z ów „Wyzwolenia“, 
p. Poniatowskiego, Mimo mear E p. 
, że zamierza utworzyć R: 
jednak bezpartyjny — widniały na = 
ak nazwiska wybitnych posłów 
i kierowników stronnictw — sA 
Grabskiego i Poniatowskiego. 


"PIERWSZA ZMIANA LISTY. 


Nazwiska te zakomunikował p, Grab- 
ski w rozmowie nawpół prywatnej p. Thu- 
guttowi, który odrazu wyraził wątpliwość, 
czy p. Poniatowski przyjmie ofiarowaną mu 
tekę, Istotnie, kiedy p. Poniatowski dowie- 
dział się o zamiarach względem jego osoby, 
kategorycznie zrzekł się jakiegokolwiek u- 
działu w Rządzie, Wobec tego stała śię ró- 
wnież piecem kandydatura p. St. Grab- 
skiego — dla utrzymania równowagi, 

Do południa p. Grabski prowadził roz- 
mowy z upatrzonymi przez Siebie kandy- 
datami na ministrów, jeździł do Belwede- 
ru, gdzie porozumiewał się z Prezydentem 
Wojciechowskim, który wogóle bierze bar- 
dzo czynny udział w formowaniu gabinetu 
: przez p. Wł. Grabskiego. 

Właściwe rozmowy z przedstawiciela- 
mi stronnictw rozpoczął p. Grabski dopiero 
po południu, ok. godz. 3-ej. Lista jego ga- 
binetu wyglądała już wówczas nieco inaczej: 
jako by wś rolnictwa figurował p. Ra- 
czyński, obecny podsekr. stanu, jako mini- 
ster sprawiedliwości — p. Wyg: , Sẹ- 
dzia Sądu Najwyższego, jako minister prze- 
mysłu i handłu — p. Mielczarski, działacz 
kooperatystyczny, jako minister oświaty — 
p. Łopuszański, obecny wiceminister, jako 
minister reform rolnych — ie A P e 


wicz. 


STANOWISKO Z. L. N. 


- . Pierwsz R Gł Grabskiego 
był prezes Żw. Lud Lud. aNar b , Głąbiński, któ- 
ry oświadczył p, Grabskieme; że wobec nie- 
możności utworzenia w chwili obecnej Rzą- 
du parlamentarnego, Zw. L. - N, uczyni 
wszystko, aby umożliwić przeprowadzenie 
| eraan nowego Rządu, a przedewszyst- 

jiem sanacji skarbu. Jednem słowem p. 
| Głąbiński przyrzekł Rządowi p. Grabskie- 
go pełne poparcie. 

OŚWIADCZENIE p. THUGUTTA, 


Z kolei p. Thugutt oświadczył, że po- 
stawienie na czoło programu rządowego sa- 
nacji skarbu całkowicie odpowiada stano- 
wisku klibu» W praktyce stosunek do Rzą- 
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NSA 
drobne za jeden wyraz » 
Ceny ogłoszeń aj. rozumieć 
"za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej . 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu ; 
Administracji o 10% drożej 
Każda nowa podwyżka taryfy obowłlą- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za*- 
wiadomienia 

Za ićrminowy druk ogłoszeń Admtal - 
stracja nie odpowiada. 
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aby wypowiedzieć się 4 
Sijainti przeciwko Rządowi. ; 


PROPOZYCJE CH.-D. AA 

Prezes chadecji p. Chaciński przyrzekł | 

p. Grabskiemu poparcie swego klubu, za 

oda się jedynie przeciwko kandyda- | 

turze p. Darowskiego, który ma objąć 

powiedzialne stanowisko w Moskwie. 
ministra pracy p. Chaciński zaproponował — 

p. Wachowiaka, b. prezesa N.P.R.. P. Cha- , 


ciński był również niezadowolony z a na 


datury p. Skirmunta. 
ZNOWU ZMIANA LISTY. 

lista 

binetu zmieniła znowu swoje oblicze. 


Kiedy do p. 

został prezes‘ Piasta" p. Dębski — 

na ministra spraw zagranicznych upatrze 
ny już był, obok p, Skirmunta, p. Zamoyski 

z Paryża, na ministra rolnictwa—p. Chmie- 
lewski, obecny minister, . na ministra 
oświaty p. Miklaszewski, dyr. W. ao 
Handlowej. P, Dębski, imieniem swego klu- 


bu, przyrzekł rządowi poparcie, ke 
jąc się przeciwko pp.. Skirm oi pi 
STANOWISKO P: P. S. 


ewskiemu. 
Ok. godz. 6-ej p. Grabski przyjął a y 
ranią >1ó3ć i Moraczewskiego, a: 
świad że program jego jest krótki i $ 
ada: się do dwóch rzeczy: naprawy 
a i reformy walutowej. Bez takiej re- 
formy nie wyobraża sobie sanacji stosun- 
ków. Co do składu gabinetu, to jeszcze nie 
ustalił go ostatecznie. Chce utworzyć 
równowagi partyjnej; ponieważ absolutnie 
bezpartyjnych ludzi nie może. znaleźć, dla 
równowagi wewnątrz Rządu zamierza zło- 
żyć gabinet częściowo z prawicowców, Czę- 
ściowo z lewicowców. Skarb, który uważa 
zą najważniejszy, zamierza objąć sam. Min, : 5 
aw zagranicznych chce powierzyć R W, 
kirmuntowi, sprawy wewnęt: 
skalewskiemu. Przeciwwagą d dad Gd będą KE: 
postępowcy: p. Miklaszewski Bolesław, ja- 
ko minister oświaty, oraz p. Romuald Miel- | 
czarski, kooperatysta, jako min, przem, i 
handlu. Pozatem wymienił p. Grabski na 
zwiska pp. Nossowicza — koleje, Darow- 
skiego — praca, Sosnkowskiego — wojsko, 
Wyganowskiego — sprawiedliwość. Kan- 
dydata na ministra rolnictwa nie wymienił. 
Tow. Barlicki w odpowiedzi na to za- 
znaczył, że Z, P.P.S. musi się, między in- 
nemi, domagać, aby żaden z ministrów po- 
przedniego gabinetu nie wszedł do nowego. 
Specjalnie, CIĘ chodzi o min. kolei Nos- 
sowicza, to Z. P.P.S. musi się stanowczo 
zastrzec. P, Nossowicz bowiem jest jednym 
z głównych „winowajców ajku kolei ro. 
go i represji w stosunku Ho kolejarzy. 
abski na to odrzekł, że może znajdzie i 
innego kandydata, np. p. Marym 
Następnie tow. Barlicki bardzo ostro 
zaatakował kandydaturę p. Skirmunta. P: 
Grabski i tutaj oświadczył, że ma MAZ 
kandydata p. Zamoyskiego. AA 
Aeae m ad Barlicki oświadczył się sA 
alewskiemu, notorycz- 
os oazy LĄ który, jako wojewoda lu- 
belski, patronował organizacjom fasya 4 
skim i jest autorem ustawy, niszczącej U 
petencie Sejmu 


aj 
Z ve 4 


| Od składu i programu gabinetu zależeć 
| będzie stosunek Z. P.P.S. do Rządu. 
AWA Przy rozstaniu się p. Grabski powie» 
| dział, że zastanowi się nad temi uwagami 
_ i że odpowiedź da dziś. Zapytał, czy tow. 
j licki nie mógłby podać mu nazwisk lue 
i pia Z, P.P.S; chciałaby widzieć 
$ R j Na to nastąpiła odpowiedź: „Nie czu- 
gemy się do tego powołani”. 

<A DUBADECJA. 
-~ Przedstawiciele klubu Chrz.-Nar, 


e 


a 


(Du- 


p. Grabskiego o szczegóły jego programu 
ać P. Grabski oświadczył, że dą- 
are wprowadzenia nowej wa- 
Jednocześnie dążyć bedzie do zrów- 
budżetu i stabilizacji marki, 
Ustawa a Lape baa na stwarza konieczność 
przejścia do nowej waluty, a zaliczki na po- 
= datek majątkowy, które już wpływają, 
_ przyspieszają również zmianę waluty, gdyż 
właśnie na to powinny być zużyte, aby nie 
zmarniały. Brane jest w rachubę udzielenia 
ak Rządowi i stworzenie Ra- 
inansowej. Pogodzenie pracy w Prezy- 
ljum Rady Ministrów i Min, Skarbu zamie» 
i osiągnąć przez wiceministerstwa w min. 
_ skarbu i przez przekazanie wielu czynnoś- 
ci urzedowych w Prezydjum iemu u- 
-rzec wi, zastępującemu Prezesa Rady 
'Naogół przedstawiciele Dubadecji przy- 
czekli p. Grabskiemu swoje poparcie, 
i NSP, R. 


Pos. Waszkiewicz imieniem N.P.R. wy. 
ział się przeciwko „bojowym kane 


w 


+ „oraz przeciwko kandydaturze p. Darow- 
skiego, motywując swe zastrzeżenie tem, 
_ że klub pów ze chce być skrępowany 
_ osobą p. Darowskiego, uważanego za sym- 
patyka N.P.R. 
i SECESJA „PIASTA”. 
. Jeszcze przed wizytą u p. Grabskiego 
upa secesjonistów z klubu Piasta uchwa- 
następującą rezolucję: 
` Klub uważa, że jedynie gabinet par- 
ientarny może opanować sytuację. Wo- 
gabinetu pozaparlamentarnego klub zo- 
= stawia sobie wolną rękę, Mną 
_Po zapoznaniu się przedstawicieli te- 
klubu, P. Pluty i Pawłowskiego, z pro- 


GINO 


t, 
ŻYDZI. 


Ostatnia naradę odbył p. Grabski z p. 
hem, 


i  Przyjacielow! „Robotnika zawdzięczamy 
możność wydrukowania oryginalnego listu, 
| madesłanego przed kilku zaledwie dniami 


erzyło mną o ścianę korytarza z jednej, 

tem z drugiej strony, nie jak 
riekiem, ale jak przedmiotem, Całym 

kiem mięśni mo się naprzód i 
e e 


gruz alił mnie na ziemię i pokry 
kiem. Friek pozostał w korytarzu hote- 
o gruz z domów przeciwległych zawa- 
wilowo wyjście. Ja, otrzymując ude- 
nią gruzu, instynktownie broniłem tylko 
ry. Gdy wstałem, zobTczyłom w pobli- 
auto i chciałem skryć się do niego. Nim 
niego doszedłem, zostałem zwalony Z 
i apear wtóry. Tym razem leżałem nie- 
dłużej. Z początku widziałem lecące w 
ietrzu odłamy górnych części domów, 
m zapanowała taka ciemność, że nic 


iły, iakgdyby były z żelatyny, z mar- 
eh która odwala się dużym łem. 
zechcdziłem już przez dwa lata ubiegłe 
zle trzęsień, tym razem jednak ziemia 
ata się rietylko konwulsyjniej i silniej, 
niebywale długo. Kiedy się rozjaśniło i 
i AEEA PE porwać się r no- 
i spostrzegłem między innymi przebiega- 
cesa koło mnie Janka. Starałem się 


prezesem koła żyd., który wypo- ; 
iwko E Sopiah 


widziałem. Domy wyginały się, pękały | 


ROBOTNIK” środa, 19 


, żołnierzy w 1920 r.) i szykanowania żydów 
w wojsku, oraz przeciwko p. Miklaszew- 
skiemu, zwolennikowi „numerus clausus” w 
wyższych uczelniach, Naogół żydzi zajęk 
stanowisko raczej nieprzychylne dla gabi- 
netu p. Grabskiego. 


KANDYDATURY pp. MOSKALEWSKIE- 

GO i SKIRMUNTA ODPADŁY. 

O gódz. 8-ej wiecz. p. Grabski udał się 
do Bglwederu i po godzinie wrócił do Sej- 
mu, gdzie naradzał się jeszcze z kandyda- 
tami na ministrów pp. Sosnkowskim, 


gen. 
badecji) pp. Stroński i Chłapowski zapytali | Darowskim i in. Wkrótce stało się wiado- 


me, że na na ACO s ym” 

iono wycofa tury pp. alew- 

| So i Skirmunta, który nb. już przybył 

| wczoraj do Warszawy z Paryża po „sukce- 
| sach” w Radzie Ligi Narodów. Powieki p. 
e 


Jeszcze 0 p. 


W pierwszych latach państwowości pol- 
skiej za przyczynę spadku marki brano u nas 
bierny bilans handlowy. Klasy posiadające 
'zachrypły od krzyków za wywozem produk- 
tów pierwszej potrzeby, żeby tylko bilans 
zrównoważyć. 

Wywozimy więc jajka, choć sztuka kosz- 
tuje już sto tysięcy, wywozimy cukier, który 
w kraju ceni się nieomał na wagę złota, de- 
wastujemy lasy, wywozimy naftę, węgiel, tka- 
niny i t. d. i t. d., bilans handlowy mamy czyn- 
ny, a marka w coraz to szybszem tempie spa- 
da na łeb, na szyję. 

Kurs marki zależy od wielu przyczyn. 
Przedewszystkiem od inflacji, która jest skut- 
kiem niedoboru budżetowego. Ale zależy rów- 
nież i od innych przyczyn, a bez wątpienia i 
od bilansu płatniczego, a dalej od przyczyn 
psychologicznych, a więc i od zaufania, ja- 
kiem jest darzone Państwo. Polska mailane 
handlowy czynny, a bilans płatniczy bierny. 
Możemy wywieźć całkowicie nasz cukier, tak, 
że go nawet na lekarstwo nie starczy, może- 
my pozbawić się ostatniego funta mąki, a bi- 
lans płatniczy pozostanie bierny, dopóki skar- 
bem zawiadywać będą różni Kucharscy.  „ 

Polska wywozi więcej, niż przywozi. Z 
tego wysuwa się wniosek, że więcej do nas 
przypływa obcych walut, niż odpływa. Takie 
mniemanie jest z gruntu fałszywe. 

Przedewszystkiem z zagranicy otrzymu- 
jemy pieniądze nietylko za towary i płacimy , 
mi również nietylko za to, cośmy u niej zaku- 
pili, 3 


| 
| 


pm Z S O Z. Z W KA 


W Ameryce, a obecnie i we Francji, prze- | 
bywa liczne wychodźtwo zarobkowe, które 
przysyła swym krewnym w kraju rok rocznie 
paważne sumy pieniężne, 

Z drugiej jednak strony mamy do czynie- 
nia i z dużym odpływem pieniędzy zagranicę, 
nawet nie uwzględniając nielegalnego ich wy- | 
wozu. s Liczne kapitały zagraniczne są zaan- | 
gażowane w naszych  przedsiębiorstwach 


krzyknąć, Huk zagłuszał moje wołanie. Po- 
paz na mnie. Stałem bez binokli, bez 
apelusza, w podartem ubraniu, cały zasy» 
pany cegłą i tynkiem. Nie poznał mnie, | 
przeleciał i wpadł z Gierczakiem i Sacha- 
lińczykami *) do wielkiego gmachu Banku 
rosyjsko-azjatyckiego. Korzystając ze spo 
kojniejszej chwili, i ja skoczyłem za nimi. 
Na drodze mej leżało auto zupełnie rozbi- 
te, Wielki, paropiętrowy Bank kołysał się 
i trzeszczał przeraźliwie. Zebrawszy myśli, 
postanowiłem nie pozostawać w Banku, 
lecz iść dalej, Miałem = kozak do 
pi ej poprzecznej uli ienować 
się do do morza. Tylko jeden Janek posta- 
nowił iść za mną, reszta uważała, że bez- 
pieczniej pozostać, Wyszedłszy, wdrapaliś- 
my się na rumowiska gruzów, sięgające do 
półpiętra (może wyżej). Tam iśmy 
włoskiego ambasadora de Martino, który 
przyłączył się do nas. W chwili, gdv, do- 
szedłszy do przecznicy, mieliśmy skręcić 
ku morzu, w wązkiej uliczce, do mórza pro- 
wadzącej, je dwa domy i 
wały drogę. Rzuciliśmy się na lewo, w stro- 
nę parku, Przy wysokich domach staraliś- 
my się przedostać prędzej, przy niższych 
odpoczywaliśmy trochę. W wskutek 
wstrząsów, pękł czy zatkał się kanał, woda 
a zacji uliczki. piao i już jara 
a zaczęły się pożary, a na park wiatr niós 
iskry i ię położyliśmy siftak, że no- 
gi i tułów leżały w zie, a głowa koło 
krzaków, krzaki bowiem trochę chroniły od 
dymu i dawały rieco świeżości. Liczba lu- 
dzi w parku zwiększała się stale, Robiło 
się ciemno. Szczęśliwie dla. nas, że nigdy 
pożar nas nie' otaczał a naraz, Jak 
się skończyła jedna strona, to zaczynała się 
palić druga. W ten sposób zawsze było 
miejsce, wolniejsze od dymu 4 spiekoty, 
| gdzie można było zaczerpnąć: powietrza. 
Pod wieczór pożar odsunął się od nas, ku 
górnej części miasta. W mroku zapadajacej 
rocy wspaniale wygladały łuny dookoła. 
Co chwila rozlegał się huk walących się do- 
mów albo wybuchu składów nafty, terpen 
tyny, spirytualji etc. Upadaliśmy z wyczer- 


*) Polacy, jadący z Sachalinu d Pc'ski, 
is j 


grudnia 1923 r. 


Moskalewskiego wysunięto na min. spraw 
wewn. kandydaturę p. Sołtana, wojewody 
warszawskiego, a zamiast p, Skirmunta — 
posła polskiego w Paryżu p. Maurycego Za» 
moyskiego. ziły wieści, że p. dm i 
„wicz również przestaje być brany pod uwa* 
ge, jako przyszły minister kolei. W sprawie 
p. Nossowicza u p. Grabskiego były delega- 
cje Z.Z.K, i Zw. kolejarzy Z.Z.P, z protes- 
tem przeciwko jego nominacji. Pozatem wy- 
mieniano ra ministra reform rolnych p. 


Stefczyka, zbliżonego do grupy kat.-lud. 
*h 


As i 
Dziś p. Wł. Grabski zamierza odbyć 
ostateczne narady ze stronnictwami i praw- 
dopodobnie w ciągu dnia przedłoży Prezy- 
ść Rzplitej do podpisu pełną listę ga- 
inetu. ; 


Kucharskim. 


przemysłowych. Cały przemysł górnośląski, 
większość przemysłu węglowego w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, większość przemysłu naftowe- 
go są własnością kapitalistów zagranicznych. 
Niektóre z nich mają nawet siedziby zarząą 
dów poza granicami państwa. Dywidendy z 
tych przedsiębiorstw, jak również procenty od 


państwowych i komunalnych pożyczek pły-. 


ną więc z Polski do Francji, Belgji, Niemiec 
i t. d. Rząd, który pomaga przemysłowcom 
węglowym do wyśrubowywania cen i ciągnie- 
cia nadmiernych zysków, rujnuje skarb w po- 
dwójny sposób; po pierwsze powiększa dro- 
żyznę, za którą sam musi płacić, a po raz 
wtóry, pogarsza bilans płatniczy, powiększa- 
jąc sumy wywiezione w formie dywidendy, 

Jednak nie procenty od kapitałów zagra- 
nicznych wywołują przeważnie bierność jna- 
szego bilansu płatniczego, lecz zupełnie inne 
przyczyny. 

W czasach normalnych międzynarodowa 
wymiana towarów odbywa się w ten sposób, 
że kupcy polscy, którzy mają wypłaty za gra= 
nicą, kupują” od polskich wierzycieli zaśrani- 
cy weksle na Londyn, Paryż etc.; podobnie 
czynią kupcy zagraniczni. Zapłata dokonywa 
się więc przez wyrównanie weksli, a tylko 
nadwyżkę płaci się gotówką. 

W obecnych czasach anormalnych tylko 
nieznaczna część operacji handlowych odby- 
wa się w podobny sposób, Dziś każdy sprze- 
daje za gotówkę i stara się otrzymać brzę» 
czącą walutę zagraniczną. Waluta ta tylko w 
pewnej mierze służy do pokrywania zobo- 
wiązań zagranicznych, a w znacznej jest te- 
zaurowana, to znaczy. przechowywana, i to 
nie w formie depozytów bankowych, lecz w 
schówkach bankowych lub w domu. 

* Przed wojną, kto miał jakieś choćby na- 
wet drobne oszczędności, składał je w ban- 
ku lub kasie oszczędności, Dziś ¿gdyby postą» 
pił sobie w podobny sposób+ poniósłby ol- 
brzymie straty, bo musiałby dolary czy inne 


mia. Głowy pękały z bólu i zaczadzenia. 
ić się chciało szalenie. Ale żadnego z cier- 
pień fizycznych nie można było vorównać 
z bólem oczu. Oczy bolały że zdawało 
się, iż je ktoś drażni ostrzem stalowem. 
Wytrzymać było trudno, Gdy była chwila 
spokojniejsza, każdy szukał czystszej cząst- 
ki ubrania lub bielizny, ażeby przetrzeć so- 
bie krwią zaszłe źrenice, Ręce i chusteczki 
mieliśmy tak brudne, że raczej zaszkodzić, 
niż pomódz by mogły. Bielizna była mokra 
i brudna od leżenia w wodzie z kanałów. 
O wydostaniu się z parku nie mogło być 
mowy. Położyliśmy się na ziemi i tak dole- 
żeliśmy do rana, Ziemia ciskała się ciągle. 
W kilku miejscach pękła. Ogień zataczał 
coraz szersze kregi, 
O poszczególnych chwilach, które się 
tam przeżyło i rzeczach, które się widzia- 


ło, pisać. niepodobna. Powoli ucichało 
wszystko. Rozlegały się tylko głosy przy- 
bywających z miasta do parku i pos ją- 


cych wśród tłumu swoich bliskich. 

— Watanake—San arimasen-ka? (czy 
tu niema p. Watanake?) 

— Tokio-no Iski San arimas-ka? (czy 
tu jest p. Iski, pochodzący z Tokjo?). 

Obok mnie ojciec odnalazł córkę. Ra- 
dość reki z ori [zma gpg się sobie 
w z końca. Wreszcie on wydostał 
a pada zawiniątko i podał jej świeże” 
czyste kimono. Dziewczyna się ucieszy- 
ła, że przy wszystkich zrzwciła stare i 
obnażona włożyła nowe. Smutniej nawoły- 
wali ci, którzy dowołać się me mogli. Od- 
chodzili dalej, ać a odgłos s 

wtarzanego” samego zapytania a- 
Br sie coraz z nimi, jak echo, coraz dalej 

alej. 

0 Gdy zaczynało świtać, obudziłem Jan. 
ka i zaczęliśmy szukać drogi wyjścia. Ru- 
szyli się i inni, Poszliśmy brzegiem kanału, 
ale żar tak bił od zgliszcz, że. musieliśmy 
się cofnąć. Wybraliśmy szerszą drogę wśród 
zgliszcz bardziej już ystych. Szliśmy 
po relsach tramwajowych, potykając się co 
chwila o trupy. Pierwszy tramwaj, który 
spostrzegliśmy, był pełen zupełnie zwęślo- 
nych postaci. Siedzieli, jak rzeźby, wykute 


z czarnego materjału, z węgla. Widocznie A 
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obce waluty zmienić na marki i te dopiero 
mógłby zdeponować, a po paru tygodniach 
wartość depozytu zmalałaby kilkakrotnie. 
Każdy łyk, a nawet ludzie pracy, posiadają- 
cy drobne oszczędności, kupują dolary, które 
| przechowują. Lokowanie oszczędności w do- 
larach wywołuje sztuczny popyt na nie: Ku- 
pują je ludzie, którym są one, normalnie bio- 
rąc, niepotrzebne, bo nie mają stosunków 
handlowych z zagranicą. z 

Ten stan rzeczy, to znaczy ucieczka od 
mfrki polskiej będzie trwał, póki nie nastąpi - 
koniec inflacji, kiedy klasy posiadające nie 
będą się wymigiwać od pódatków. Jeżeli 
wywieziemy jeszcze za kilkanaście miljonów 
dolarów cukru czy zboża, to ulegną one tes 
zauryzacji, albo pozostaną zagranicą, a bilane 
sowi płatniczemu niewiele to pomoże. e 

Wiele natomiast mogły pomódz bony zło= 
te. Kto kupuje dolary, nie dla płacenia diu- 
gów zagranicznych, lub spekulacji, lecz dla 
lokowania w nich oszczędności, temu jest o- 
bojętne, czy trzyma dolary, lub franki szwaje 
carskie, czy.też równe tym ostatnim złote | 
polskie. Złote są nawet wygodniejsze, bo się 
procentują. To też wypuszczenie pożyczki 
złotej, bonów złotych, wkładów złotych było 
dobrym pomysłem. Poprawiało bilans płatnie 
czy, zmniejszało zapotrzebowanie obcych wa- 
lut, dawało państwowym instytucjom kredy- 
towym środki obrotowe. 

YLecz na widownię wypłynął pan Kuchare 
ski, nie spodobały mu się złote! Zamiast ue 
trzymać je na wysokości franka szwajcarskie- 
go, obniżył sztucznie ich kurs do połowy. 
Właściciele bonów złotych stracili, więcej je” 
dnak jeszcze straciło Państwo, i ci wszyscy, 
co z pracy żyją. 

Sztuczne obniżenie kursu złotego, będące 
zamaskowanem podstępnem bankructwem, za4« 
chwiało zaufanie publiczności, Ludność za- 
częła się dopiero przyzwyczajać do wkładów 
złotowych i na wstępie ją okpiono. Znowu za- 
częła się dzika pogoń za dolarem dla celów © 
tezauryzacji, bilans płatniczy zaczął się po- 
garszać, sztuczny popyt na dolary—wzrastać. 

Po paru miesiącach p. Kucharski -się roze 
myślił, wrócił do zarzuconych przez samego 
siebie bonów złotych, podniósł również 
kurs. y 

Przypomina to zupełnie kupca, który 
podstępnie zbankrutował, a w parę tygodni 
później ótworzył sobie o dwa domy dalej 
sklep pod firmą żony. A | 

To, co dobre dla płotki handlowej, nie 
może się udać skarbowi Państwa. Raz zar 
chwiane zaufanie nie prędko da się zdobyć 
z powrotem. P. Kucharski i w tej sprawie, j 
w innych okazał się wielkim szkodnikiem 
skarbu polskiego. kosa 
"W. Kielecki. 


Robotnicy popierajcie 
swo'e pismo codzienne- 


zostali zabici przez prąd elektryczny, a 
tem zwolna spaleni, Ci, którzy leżeli 
tramwaju, mieli od żaru i 
gi i ręce. Robilo to tak itne wrażenie, 
że do końca życia z niego się nie otrząsnę: 
Po szynach doszliśmy do stacji kolej* 
ki elektrycznej, naturalnie nieczynnej. 
placyku przed stacją spotkaliśmy ambasa- 
dora Claudela, który wraz z majorem Té. 
tu (oficerem awiacji, który był na służbie 
w Warszawie) przybywali z Tokjo, C. był 
przerażony moim. wyślądem. Proponował 
mi, ażebym wrócił do konsulatu francuskie" 
go, a następrie schronił się na statek fran 
cuski z nim razem. Jakem pomyślał, że zno- 
wu musiałbym przechodzić tą droga, pełną | 
zwęgślonych ofiar i ruin, nie pozwoliłem mu 
nawet dokończyć tej propozycji. Zresztą 
przez noc całą myślałem o tóm, co się dzie* 
je w poselstwie i pragnąłem=już być w niem 
jaknajprędzej, Wprawdzie na placu w par- 
ku już mi policja powiedziała w mocy, ż¢ 
cała dzielnica nasza (Azabu) ocalała od po 
żaru i że budynki są tylko uszkodzone 00 
trzęsienia ziemi, jednakże nie mogłem op” 
nować niepokoju i chęci jaknajprędsześł 
ujrzenia domu i ludzi naszych, M 
Pożeśnawszy sie z Claudelem, miesz0 
przeszedłem około 30 kilometrów. Miate 
w drodzę parę niemiłych wypadków. Po. 
między innemi o mało nie zwaliłem się z ?* | 
wysakiego mostu kolejowego, który był tak 
powykręcany i tak wyślizśany, że zbolałe 
moje nogi nie mogły się na powierzchni 1% 
go wąskich szyn utrzymać. Największ4 
przyjemność zrobiła mi pierwsza szklank 
goracej herbaty i pierwsze kubły zimný | 
wody do mycia, które dostałem w małej 
wiosce około Kanagawy. Z kwadrans trzy” 
małem mokry ręcznik na czerwonych i, str a: 
sznie bolących oczach.*Szliśmy wyczerpańtk 
zmęczeni, brudni, jak na drewnianych Sj. 


U 


sach po szynach kolei. Dopiero na s 
Kawasaki usiedliśmy na dłuższy Pl) 
nek. Otoczyli nas ludzie, wwpytując. 4, 
niewiele mośłem mówić, siedziałem, ledwie | 
dysząc, ale Janek, który mówi wcale bi I: 

śle po japońsku, jadł ile mógł i Śpowiadź! U ję 
ile miał tchu w piersi. (Dak. k 
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a jewać się, iż tworzący się Rząd 
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Pan Bajda | 
protektorem entrowników. 


Właściciele cukrowni, znajdując w sie- 
rach rządowych możnych protektorów, wy- 
Muszali dla siebie wszelkie możliwe i niemo- 
żliwe ulgi i przywileje, zacząwszy od olbrzy* 
mich kredytów na zakup buraków i prowa- 
dzenie karnpanji, a skończywszy na korzyst- 
nych pozwoleniach wywozowych. Wzamian 
cukrownicy zobowiązywali się do dbałości o 
interesy spożywców — do zapewnienia mia- 
stom i organizacjom spółdzielczym odpowie- 
dniej ilości cukru na warunkach ulgowych ce- 
oe wyzwolenia ludności z zależności paskar- 


Nad spełnieniem tych przyrzeczeń miał 
czuwać p. Bajda, komisarz nadzwyczajny do 
walki z drożyzną rządu Chjeno-Piasta. 
|| W pierwszej chwili objęcia stanowiska 

pan ten niedwuznacznie stawać zaczął po stro- 
nie producentów i | szewca pośredników, 
szczególnie wyróżniając organizacje cukrow- 
'nicze. ” 

Bez protestu pozwolił cukrownikom na 
Przejście do waluty złotowej, niebawem zgo- 
dził się na bezzasadne podwyższenie tej ce- 
ny, a w krótkim stosunkowo czasie zamknął 
oczy na to, że cukrownicy przy kalkulowaniu 
ceny w markach przeszli od urzędowego kur- 
su złotego polskiego do kursu franka szwaj- 
carskiego. 

Następnie cukrownicy coraz sprytniej za- 
częli wyłgiwać się ze spełniania ulg kredyto- 
wych dla spożywców, zgarniając dla siebie 
cały zysk z wyjednanego przez organizacje 
spożywców kredytu akcyzowego. 

Pan Bajda sprzyjał temu  niedwuznacz- 
nie! Ostatnio — wczoraj — pan Bajda przy- 
dożył rękę do nowego spostponowania intere- 
su spożywców, pozwalając cukrownikom na 
Cofnięcie miastom i spółdzielniom 15-dniowe- 
go kredytu, z którego dotąd korzystały, oraz 
do Znacznego podwyższenia cen przez zrów- 

nanie się z cenami, wyznaczonemi dla kup- 


Cukrownikom chodzi o to, aby wydziały 
 aprowizacyjne miast i spółdzielnie przestały 
robić konkurencję kupcom prywatnym, zrze- 
kły się przydziału cukru i w ten sposób za- 
pewniły kupcom bezkarne śrubowanie cen, 
obecnie bowiem kupcy niechętnie zakupują 
cukier i coraz trudniej zdobywają gotówkę o- 
brotową na dalsze zakupy. 

Pan Bajda przeto postanowił ułatwić im 
- pasek. 
< Dodać należy, iż wyznaczona obecnie 
przez cukrowników cena jest wyższa, niż 
przed wojną, lubo przemysł cukrowniczy za- 
wdzięcza cały swój rozkwit powojenny wy- 
łącznie skarbowi Państwa. Skarb ten odbudo- 
wał go, udzielił mu kredytów na zakup bura- 
ków, zaopatrzył w obce waluty przez prote- 
gowanie wywozu i do dziś taniemi kredytami 
finansuje całą ich produkcję. Dlatego akcje 
towarzystw cukrowych z dnia na dzień idą 
W górę, zwłaszcza od czasu objęcia władzy 
przez Chjeno - Piasta i za czasów „zwalcza- 
nia" drożyzny przez p. Bajdę! 

Pan Bajda oddał cukrownikom nieocenio- 
ne usługi, za które coryćhlej znaleźć się wi- 
nien na czele związku cukrowników, banku 
Cukrownictwa, czy jakiej innej pokrewnej in- 
stytucji, zwłaszcza, że do dziś dnia nie otrzy- 
mał... formalnej nominacji na komisarza - 
zwyczajnego do walki z drożyzną. 

Co p. Bajda, nie posiadając nominacji, ro- 
bi, gdy popierający go rząd podał się do dy- 
misji? na to pytanie może być tylko jedna od- 
powiedź: popiera cukrowników!- 
Ale czy na to istnieje komisarjat do wal- 
ki z drożyzną?.. 

Kp. 


_ Za rządów 
Orożyzny i paskarstwa 


| ` PASKARSTWO TRYUMFUJE! 
|, Niepowodzenie p. Thugutta w kierum- 
ky utworzenia silnego rządu demokra 
lego, pozwala paskarzom tryumfować i 


p 
4 iego nie zdoła ukrócić paskarskiej 
Samowoli. Giełda odpowiedziała znaczną 
twyżką walut, a paskarstwo wszystkich ga- 
dęzi rową orgją cen. 
Wczoraj literalnie podrożało wszystko! 
ŻYTO — MĄKA — CHLEB. 
Na giełdżie zbożowej żądamo za 100 
. żyta 13 miljorów marek, tranzakcje 
k zawierano dużo taniej — oczywiście 
+szaeę icjalnie, "m a yz ta na cedule giel- 
- dowrej cenę wysoką, ynarzom i pie- 
karzom pozwoli kalkulować wyżej cenę mą- 


C kii chleba i zachęci jutro do zawierania 


tranzakcji po wyższych cenach. Młynarze 
warszawscy zmienili cennik w rastępujący 
sposób: Za kilogram mąki pytlowej 210.000 
„ Otręby z mąki 
50% —- 61.000 mk., mąka 70% — 183.000 
mk., otreby z mąki 70% — 57.500 mk., ra- 


- towa 151.000 mk, z dostawą i workiem. (v.) 


i 


„ROBOTNIK” środa, 19 grudnia 1923 r. 


Od dziś obowiązują nas jące cen 
chleba, wypiekanego przez Wydział Za 
trywania: ze 190.000 do 200.000 mk, za 
lg. chleba 50% i ze 160.000 do 170.000 za 
klg. chleba 70%. 
NOWA ZWYŻKA CENY MIĘSA. 
Bydło zdrożało w hurcie o 90.000 mk, 
na funcie w ciągu jednego tygodnia i docho- 
dzi obecnie do 220.000 mk. Z tego powodu 
cena mięsa wołowego wynosi w hurcie: za- 
dnie od 380.000 do 430.000 mk., koszerne 
od 320.000 do 600.000 mk, za funt; zysk de- 
talistów na mięsie koszernem wynosi 25%, 
na zadniem 15%. Otoki od 400 do 600.000, 
podroby od 250 do 350 tysięcy. 


100% RÓŻNICY MIĘDZY HURTEM 
A DETALEM. 
Cena węgla dąbrowieckiego loco kopal- 
nia kosztuje obecnie 19.100.000 mk. W sprze- 
daży detalicznej natomiast żądają 38 miljonów. 


PODROŻENIE OBIADÓW URZĘDOWYCH. 
Po zastosowaniu wskaźnika drożyżnia- 
nego, cena obiadów urzędowych ż- 
szona została, poczynając od 19 grudnia, do 
385 tys. Dodatkowe danie obiadowe kosz- 
tuje 260.000 mk.. dyżyrne danie lub kola- 
cja — 450.000 mk. 


PODWYŻSZENIE TARYFY TRAMWA- 
JOWEJ. 

Na posiedzeniu Magistratu warszaw- 
skiego 18 grudnia zatwierdzony został wnio- 
sek zarządu tramwajów miejskich w spra- 
wie podwyższenia taryfy tramwajowej z 50 
do 80 tys. za przejazd j zowy w dzień 
i ze 100 do 160 tys. w nocy. Po zatwierdze- 
niu tej uchwały przez komisję finamsowo- 
budżetową Rady miejskiej, nowa a 
zacznie obowiązywać od czwartku 20 grud- 
nia. 


DROŻYZNA W KRAKOWIE I POZNANIU. 

Wzrost drożyzny w pierwszej połowie 
b. m. ustalono w Krakowie na 80,86%, w 
Poznaniu zaś — 70%. 


amman m ea a e OMEZKA 


Bataioan manewry g'ollowe 


' Wczoraj na giełdzie urzędowej panowała 
dla walut obcych tendencja dość powściągli- 
wa, dopóki przed zamknięciem notowań je- 
den z chjeńskich banków nie zgłosił żądania 
10.000 dolarów, ofiarując po 6.800.000 mk. 

Mimo, iż tranzakcja nie doszła do skut- 
ku, bo na giełdzie nie dysponowano już taką 
ilością dołarów, na czarnej giełdzie — jak te- 
go należało się spodziewać — nie posztikiwa- 
nó do późnego wieczora tak dużej sumy do- 
łarów, wobec czego nie ulega wątpliwości, że 
komuś zależało na sztucznem wyśrubowaniu 
kursu dolara przez fikcyjną tranzakcję, celem 
wytworzenia na rynku pieniężnym atmosfery 
paniki. $ 
© Temi Sodejrzanemi manewrami giełdo- 
wemi winnyby zająć się energicznie władze 
śledcze — znalazłyby one za kulisami giełdy 
wiele ciekawych przyczynków do dziejów 
rządów Chjeno-Piasta! 
PPPOE WA AA PRA OYALNACERJE GEE RARE ARES, 

Wczoraj podaliśmy wzmiankę o wyklęciu 
przez N. D. znanej tajnej organizacji „Pogoto- 
wie patrjotów polskich”. Dwugroszówki ogło- 
siły, że organizacja ta ma tylko pozory „na- 
rodowe". w rzeczywistości jednak chce skom- 
promitować ruch „narodowy”, a na czele jej 
stoi — nie śmiejcie się! — gen. Sikorski. Do- 
myślaliśmy się, że jest to jakaś konkurencyjna 
kłótnia organizacji faszystowskich. 

Kłótnię tę do pewnego stopnia wyjaśnia 
otrzymany przez nas wczoraj komunikat, w 
którym sławetne P. P. P. oświadcza, że po- 
wołuje do życia jawne stronnictwo polityczne 
pod tą właśnie nazwą. A więc domysł nasz 
był słuszny. N. D. rozgniewała się na P. P. P., 
że tworzy konkurencyjne stronnictwó polity- 
czne! W komunikacie podano pięć punktów 
wytycznych „programu* P. P. P., ale z nich 
oczywiście nie można się domyśleć prawdzi- 
wych celów politycznych tego „stronnictwa”. 
Są to same nic nie mówiące frazesy, P. P. P. 
obiecuje wyjaśnić je na wiecach publicznych. 

Podpisani są pod komunikatem: Jan Pę- 
kosławski, architekt, Adam Galiński, gen. w 
stanie spoczynku, Józef Leśniewski, przemy- 
słowiec, Władysław Budzyński, radca praw- 
ny, Olgierd Michałowski, inż., b. kapitan Szt. 
gen. w stanie u, 

Tak więc mamy tu do czynienia z jaw- 
nem „stronnictwem” politycznem, które swój 
faszyzm ukrywa we frazesach. Zapewne bę- 
dzie to tylko „nadbudowa”* dla dotychczaso* 
wej tajnej organizacji. 


ARP PO NABORY PRZY SĄ enee RE R S A 


Strajk robotników 
wodociągów miejskich 


Wczoraj rano wybuchł strajk robotni- 
ków wodociągowych i kanalizacyjnych. Po- 
wodem strajku było nieotrzymanie dotych- 
czas pensji miowej należnej w dn. 15 
bm., pozatem robotnicy domagają się wy- 
pean 13 pensji, przyrzeczonej już przez 

adę Miejską) Niezbęndą obsługę przy 


i filtrach pozostawiona. —. 
obec tego, że w ciągu dnia: wczoraj- 
szego Magistrat przystąpił do wypłaty pen- 
sji grudniowej oraz że Komisarjat Rządu 
zapewnił, iż w piątek zostanie acona 
13 pensja, strajk ików iągo- 
wych i kanalizacyjnych został wczoraj wie- 
czorem zawieszony, przyczem na zebraniu 
robotników miejskich uchwalono, że o ile 
do piątku włącznie nie zostanie wypłacona 
robotnikom zapomoga świąteczna, strajk 
będzie wznowiony i obecnie już nietylko 
robotników wodociągowych i kanalizacyj- 
a ale wszystkich robotników magistrac- 
ch. 
Należy dodać, że np. tramwajarze i ga- 
zownicy otrzymują 13 pensję w wysokości 
poborów grudniowych, lko robotnikom 


| 


magistracktm przyznana została. 13 pensja 
w wysokości poborów list „ai te- 
go jeszcze nie otrzymali. 


Bozprawia p. Sella. 


Dyr. Warsz. Kasy Chorych, p. Sell, przed 
kilku dniami zażądał przez dozorcę od dy- 
żurnej sanitarjuszki w szpitalu ginekologicz- 
nym, by ona w tymże szpitalu przygotowała 
na wieczór 2 wanny: dla niego i dla syna. O 
godz. 9 wiecz. p. Sell z synem przyszli do 
szpitala. P. Sell zwrócił się do dyżurnej sa- 


(Koresp. własna). 
WYBORY DO SEJMU. 


Wybory do Sejmu (Rady Ludowej) z 
dn. 18 listopada nie przyniosły zasadniczej 
zmiany składu izby poselskiej. Nacjonali- 
ści otrzymali 33 mandaty, socjaliści 30, 


centrum 15, komuniści 11, Niemiecka Par- ; 
tja 8, Niemiecko-Gdańska Partja Ludowa 


Partja 7, rybacy 1, lokatorzy 1. W poprze- 
dnim sejmie było: nacjonalistów 34, socja- 
listów 36, Partji Postępowej 22, centrum 
15; Polaków 7, komunistów 5, oraz 2 bez- 
2 W wyborach tatnich ud: | przed 
ch osta erza | e- 
wszystkiem obecność wielu nowych ji 
Wyborca gdański nigdy nie odznac się 
stałością poglądów. Przerzucał się od je- 
ędzie spodzie- 


ziei, Był czas, 


1. 


dnej partji do drugiej i wsz 
wał się spełnienia swych 


gdy Gdańsk był twierdzą liberalizmu. Przez | 


dziesiątki lat liberalizm reprezentował 
Gdańsk w Sejmie Rzeszy niemieckiej, a 
papka e 
borach z r. 1919 Partja Demokra 
brała 30 tys. głosów, obecnie zaś Niemiec- 
ka Partja, w której rozpłynęła się Partja 
Demokratvczna, uratowała tylko 10 tys. 
głosów. Obecnie zaznaczył się zwrot na 
prawo, čo nie jest rzeczą dziwną, gdy się 
zważy, że Gdańsk zalewa fala nacjonaliz= 
mu. Nacjonaliści mieli dobre hasło wy» 
borcze: wprowadzenie własnej waluty; acz- 
kolwiek oni najmniej przyczynili się w tym 
kierunku, to jednak ie przypisali za- 
sługę i straszyli wyborców, że w razie zwy» 
cięstwa lewicy angielski fundusz gwaran- 
cvjny nie będzie udzielony i. Gdańsk mu- 
siałby znowu powrócić do papierowej 
Hasło to zaszkodziło 
przedewszyst 


marki niemieckiej. 
wszystkim innvm partiom, 
kiem zaś socjalistam i Polakom. 

Przyczyn klęski wyborczej Polaków 
szukać aj w tool ró zgonem 
partvjnych, oraz w złej strategji wyborczej 
władz polskich, a e we wspomnianej 
już sprawie walutowej, W partji polskiej 
wziął góre kierunek nacjonałistvczny, co 
niezmiernie rozśoryczyło robotników pol- 
skich i wstrzymało od głosowania na listę 
polską. Obecnie partja przechodzi wielkie 
przesilenie i należy z naprężeniem oczeki- 
wać zmian, j 
ści polscy wystenowali dotychczas w sej- 
mie w obronie skrajnie - polskich intere- 
sów, a tu naraz w okresie wyborów rzucili 
hasło: Gdańsk dla Gdańszczan. Nieuczci- 
wość rzucała się wszystkim w oczy i sku- 
tek takiego hasła był wręcz przeciwny jego 
zamierzeniom. 

Nastepnie znaczna rolę odegrały za- 
targi pośreniczne. Gdańszczanie zie” 
wali sie od łaczności gospodarczej z Pol- 


Kronika zaqranięzna. 


— W Paryżu zmarł 14 b. m. Aleksander Stein- 
len, głośny rysownik francuski. Urodzony w rt- 
1859 w Lozannie, przybył jako młodzieniec do Pa- 
ryża, gdzie zyskał rozgłos dzięki afiszowi dla sła- 
wnego w owych latach kabaretu „Chat moir” 
(Czarny kot) Następnie Steinlen stworzył cały 
szereg dzieł, nader oryginalnych w formie, a treś- 
cią zaczerpniętych z życia ludu. Artystę pocią- 
gały tematy z życia robotniczego, walki i niedoli 
robotniczej, nędzy wieikomiejskiej i t p. Jego pla- 
kat „wojna wojnie” rozpowszechniały francuskie 
związki zawodowe w tysiącach egzemplarzy. 


Polacy 5, Wolne Zjednoczenie pracowni- 
i robofników 3, Niemiecko-socjalna 


Listy z Gdańska. 


także w Sejmie pruskim. W wy- 
z | 


akie: w niej zajdą. Nacjonali- 


nitarjuszki z pytaniem, czy kąpiel jest przy- 
| gotowana (rozmowa toczyła się koło pokoju 
| nr. 7, gdzie leży żona tow. posła Kwapiń- © 
skiego), a gdy sanitarjuszka wskazała mu po. 
| kój kąpielowy, w którym przygotowała wane 
ny, oburzył się, że wybrała akurat ten, nie 
inny pokój. Nie pomogły -wyjaśnienia sanita- 
rjuszki, że w tym pokoju właśnie można było 
zrobić kąpiel, bo jest tam piecyk gazowy, a 
we wskazanym przez p. Sella pokoju piecyka 
niema, drzewa zaś nie można było dostać z — 
powodu późnej pory — p. Sell oświadczył — 
podniesionym głosem: „ja wam dam jutro 
drzewo”, Istotnie, p. Sell groźbę swoją speł- 
nił, wydał bowiem wydziałowi personalnemu 
polecenie... uwolnienia dyżurnej sanitarjuszki 
i 2 pielęśniarek!!. , 8 
A teraz pytanie, jakiem prawem p. Sell 
domaga się od pielęgniarek, które podczas 
dyżurów nocnych mają do obsługi przeszło 80 
chorych (tego dnia było w szpitalu 2 kobiety 
umierające, obie po ciężkich operacjach, przy 
których stale musiały być obecne: dyżurna 
sanitarjuszka i 1 pielęgniarka), by robiły dla 
niego kąpiele w szpitalu ginekologicznym? + 
Pytamy przewodniczącego Zarządu, p. 
Koralewskiego, czy wiadomy mu jest fakt 
powyższy i co zamierza uczynić, by ukrócić 
samowolę dyr. Sella? Domagamy się cofnię- 
cia zwolnień, gdyż zadaniem pielęgniarek jest 
zajmowanie się chorymi, a nie przygotowywae 
nie kąpieli dla p. Sella i jego syna. ZA 


EZ WYP 


ską możności na nia przynajmniej tań- 
szej żywności w Polsce (ceny na odzież i 

in. artykuły znacznie wzrosły wskutek usta- 

nowienia pei celnej). m - 
szcze ną ki tygodni pr ami 
starostowie ` uniemożliwili gdań=- 
szczanom drogą rozporządzeń dokonywa- 
| nie w Polsce, wyrządzając im po- 
(nadto różne szkody. Nie można się więc 
| dziwić wynikom wyborów. Wielu też nie 
i głosowało na Polaków z obawy, że zwycię« 
| stwo polskie oznaczałoby zaprowadzeniew 
| Gdańsku polskiej waluty, Dla nas, socja- 

| listów, klęska Polaków jest o tyle ni 
| myślna, że osłabiła ona opozycję. Zh 
| a Pre: ł polski komisarz gen i 
| w Gdańsku, w okresie wyborczym 
| przebywał w Warszawie, pozostawiając 
| A" gdańskie ich własnemu losowi  — 
nowych partji ni sprae 
| wiła Niemiecko-socjalna uzy= © 
skała 7 mandatów, czego nikt się nie s 

| dziewał, i cam 
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Po wyniku si 
odziewać zmian w polityce rzadowej. 


s R. Hardmann. Ę 


a 

Charakter społeczny twórczości Steiniena ode 
dalat go coraz bardziej od urzędowych sfer arty: 
stycznych. Steimlen pozostał jednak do końca ży i 
cia wierny swym upodobaniom i swemu sumien: FE 
artystycznemu. Zmarł prawie w nędzy, zostawiz- — 
jąc w spadku 30 fr. na wydatki pogrzebowe. , 


— „Kurjer Warszawski” podał cyfry z wybo- 
rów angielskich, z których wynikałoby; jakoby 
Partja Pracy otrzymała obecnie mniej Aa: > , 
w roku ub. Tymczasem tak nie jest. W r. ub 
Perija Pracy otrzymała 4.247.800 glosów, obecnie 
zaś 4 434.978 głosów. Przyrost więc wynosi około 

200 tysięcy głosów. Jest on mały w stosunku do 
48 nowych mandatów, zdobytych przez Partję F 
cy, ale to dowodzi tylko, że dzięki niesprawiedł: 


w 


c. ub. zbyt małą ilość mandatów, W jednym z po- 
_ przednich numerów „Rob.” wskazaliśmy już, że 
K | sawet obecna ilość mandatów jest procentowo nie- 
|, €o niższa od liczby głosów, oddanych na Partię 
Pracy 
10 W sejmie estońskim rozegrała słę niezwy- 
/ kła scena, Oio jeden z posłów prawicowych, wy- 
, stępując przeciwko wnioskowi komunistów, żąda- 
* jących likwidacji policji politycznej w Estonii, o- 
_ świadczył, że więcej niż połowa agentów „ochra- 
ny” estońskiej nhleży do partji komunistycznej i 
doskonale informują policję o działalności partji. 
| Wśród posłów komunistów powstała konster- 
/ macja. Jeden z nich, nazwiskiem Rea, woła do 
; mówcy: „A może i ja służę w policji tajnej?", na 
S co ten odpowiada: „W koncelarji policji może się 
' pan przekonać, że znajdują się tam raporty z pod- 
pisem Rea”. 


i j Słowa te Hs. wielki hałas. Rea zaczął 


zd rzutów ok prawicowego, 
|! = Jedenasty wszechrosyjski zjazd sowietów 
p | odbędzie się w Moskwie 16 stycznia 1924 r. 
| -— Biskupstwo ryskie zostało wywyższone 
SA przez papieża do godności arcybiskupstwa. Ryga 
` pu zcstała siedzibą biskupa w r. 1918, z chwilą odzy- 
| ekania przez Łotwę niepodległości, Obecny pa- 
pież, jeszcze jako kardynał Ratti, będąc w Polsce, 
 mawiązał stosunki z krajami bałtyckiemi, a po o- 
biorze na papieża wysłał tam Zecchiniego, jako wi- 
k zytatora, a następnie delegata papieskiego, który 
1 doprowadził do zawarcia konkordatu między Ło- 
= twą a Watykanem, zatwierdzonego przez parla- 
= ment łotewski Arcybiskupstwo ryskie obejmuje 
też część Estonii, gdzie zresztą liczba katolików 
fest b. nieznaczna. 
— Watykan zaprzecza E AETR gazet 
4 niemieckich, jakoby rząd sowiecki zabiegał tam o 
uznanie „de jure" (prawne). Przeciwnie, Watykan 
zwrócił się do rządu moskiewskiego z protestem , 
przeciwko niedotrzymaniu przyrzeczeń, udzielo- 
- mych swego czasu odnośnie do misji, udających się 
( ramienia Watykanu do Rosji, 
B- — Komisja do współpracy intelektualnej, dzia- 
_łająca przy Lidze Narodów, zakończyła trzecią swą 
sesję w Paryżu, Wybrano komitet tymczasowy, 
óremu powierzono kierownictwo naukowe i te- 
chmiczne Urzędu międzynarodowego do spraw uni- 
 wersyteckich W skład tego komitetu wchodzi m, 
tn prof. Halecki z Warszawy. 


T zi 


` parlamentarna. 


= NAFTA POKŁÓCIŁA ENDEKÓW. 


czoraj rozpoczął się pod przewodni- 
wicemarszałka  Moraczewskiego sej- 
sąd honorowy w sprawie zarzutów wy- 
ych przez inż. Szczepanowskiego z Ro- 
wia przeciwko posłowi i min. Szydłow- 
u reni posłowi A. Wierzbickiemu. Skład 
r jest następujący ze strony inż. Szcze- 
kiego pp. posłowie Anusz i Jaroszyń- 
,ze strony zaś pp. Wierzbickiego, È ‘Szy- 
kiego — Czetwertyński i Makulski. 


Chodzi tu o spory na tle interesów naf- 


| ronika polityczna. 


ANTE ZWIĄZKU SOCJALISTYCZ- 
NYCH REPUBLIK RAD. 

"W d. 13 bm. minister spraw zagranicze 

nych p. Dmowski, wystosował do posła 

jskiego w Warszawie p. L. Oboleńskie- 

go notę, w której oświadcza, że rząd pol- 

y przyjmuje do wiadomości zd 


przez Związek na siebie "Wt 
aktatów, 


zawartych przez poszczególne Piłsudskiego 


_„ROBOTNIK" środa, 19 grudnia 1923 r. 


_ wej ordynacji wyborczej Partja Pracy otrzymała w shiki związkowe z państwem polskiem. 


| pei rząd polski wyraża zgode na utrzy- 
manie normalnych stosunków dyplomatycz- 
= ze Związkiem. 
wiedzi Komisarz spraw zagra- 
nicznych Cziczerin wręczył notę polskiemu 
chargć d'affaires w Moskwie p. K. Wyszyń- 
skiemu, w której rząd związkowy jeszcze 
raz stwierdza, że bierze na siebie wykona- 
nie ii ryskiego i rare ida za- 
zy państwem skiem i re- 
pablcamii - związkowemi. Nastepnie rząd 
związkowy zgadza się, niezależnie od mar 
jącej być zawartą umowy konsularnej, na 
otwarcie polskich konsulatów generalnych 
w Charkowie i Mińsku, i obiecuje przychy!- 
nie uregulować sprawę ji i repntrjacji 
obywateli polskich z tych terytorjów Zwiąż. 
a: na które nie rozciąga się moc odpowie- 

h artykułów Traktatu Ryskiego, oraz 
zawrzeć w tej sprawie szczegółowy układ 
z Polską. 

W końcu rząd związkowy wyraża zgo- 
dę na uregulowanie pretersji reewąkuacyj- 
nych Kasy im. Mianowskiego i Warsz. To- 
warzystwa Dobroczynności z zastrzeżeniem, 
że nie stanie się to precedensem dla jakich- 
kolwiek innych pretersji prywatnych do 
Federacji iej. 


OSTATNI PROJEKT P. KUCHARSKIEGO. 

Min. skarbu p. Kucharski wniósł wczoraj 
na Radę ministrów projekt ustawy o złotej 
premjówce tytuniowej. Projekt ten przewi- 
uje wypuszczenie 8 serji premjówki po 50 
miljonów każda serja, na ogólną sumę 400 
miljonów fr. zł. Premjówka gwarantowana ma 
być całym majątkiem państwa, a w szczegól- 
ności monopolem tytuniowym. Terminy wy- 
puszczenia serji pozostawione są do uznania 
mińistra. W motywach do projektu ustawy 
powiedziano, że minister ma zapewnione od 
jednego z konsorcjum zagranicznych nabycie 
premjówki na sumę 100 milionów fr. zł. Resz- 
ta, t. j. 300 milj, ma być traktowana jako po- 
życzka wewnętrzna; gdyby jednak na rynku 
wewnętrznym pożyczka ta nie miała dostate- 
czneóo powodzenia, to niepokryta p tna- 
lazłaby lokatę zagranicą. 


W CHARKOWIE NIE BĘDZIE POSŁA. 

Polski chargé d'affaires w Charkowie p. M. 
Szarota został odwołany do centrali z d 1.1 1923 
r Zgodnie z umową polsko - rosyjską związaną z 
uznaniem przez Polskę Zw. rep. socj. w Charko- 
wie funkcjonować będzie tylko konsulat general- 
ny, którego kierownik będzie członkiem poselstwa 
polekięgo w Moskwie, /y 


REEWAKUACJA MIENIA POLSKIEGO. 

W dniu wczorajszym nadszedł transport 67 
; skrzyń z Petersburskiej Akademii Sztuk Pięknych. 
Transport zawiera cenną kolekcję gabinetu rycia 
Stanisława Augusta, składająca się ze starych 
sztychów i rysunków w ilości przeszło 130 tysięcy 
sztuk. Ryciny te będą zdeponowane w Bibljotece 
Uniwersyteckiej W tym samym transporcie na- 
deszła druga partja rękopisów średniowiecznych z 
Bibljoteki Załuskich w ilości kilku tysięcy sztuk. 

ROKOWANIA POLSKO - DUŃSKIE 

W Min. Spraw Zagranicznych odbywają się 
przedwstępne narady w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego polsko - duńskiego, Narazie  konfe- 
rentje mają charakaer wymiany pro i kontrpro-, 
jektów. qv): 
ai É A R E A eA pE A E ani 
Książki nadestane, 


Nakładem euchliwej' księgarni „Hulewicz i 
Paszkowski” ukazala się nowa serja ozdobnie wy- 
danych książeczek minjaturowych, zawierających 
utwory i myśli Piłsudskiego, Napoleona, Rabindra- 
natha Tagore, Oscara Wilde'a, Tetmajera. Ksią- 
żeczki te, wydane ozdobnie z wielkim smakiem ar- 


źwiązku Socjalistycznych Republik i prze- | tystycznym ełużyć mogą jako piękny podarek 


gwiazdkowy, szczególnie tomik wybranych myśli 


~ 


' l poi, 18 grudnia. (PAT.). Rada Ligi Na- 
rodów zebrała się wczoraj rano na posiedze- 
poświęconem wyłącznie sprawom  inte- 
resującym Polskę. Rozpatrywanie sprawy 
Kłajpedy odbyło się przy udziale ministra 
 Skirmunta, który powołując się na notę, wrę- 
 ezoną Radzie Ligi Narodów, podkreślił wiel- 
> niedogodności, wytworzone w związku z 
eeey stanem stosunków polsko - litew= 
ich, jak np. niemożność dostępu do morza 
z trudności przedostania się na Kresy 
_ Wschodnie Rzeczypospolitej Polskiej. Mini- 
ster Skirmunt oświadczył dalej, że rząd pol- 
ski uważa projekt statutu dla Kłajpedy oraa 
tokół dodatkowy opracowany przez kons 
rencję ambasadorów za nienaruszalne, po- 
em zwrócił uwagę Rady na wrogie stano- 
sko Litwy wobec Polski i przedstawił nie- 
żzpieczeństwa, mogące zakłócić pokój całej 
PY. gdyby rząd polski przyjął kiedykol- 
ek poważnie pogróżki Litwy, która uważa, 


= 


ooże zwa się w stanie wojny z Polską. Mi- 
| mister Skirmunt domagał się następnie, aby 
ad polski był informowany o pracach, któ- 
będą nadal prowadzone w łonie Ligi Naro- 
n w sprawie statutu dla Kłajpedy, oraz, 


| 


 "TELEGRAMY. 


- Sprzwy polskie w Lidze Narodów. 


by delegatowi polskiemu dano możność przed- 
stawiania dezyderatów i uwag.. 

Sprawozdawca przedstawiciel Urugwaju 
Guani, proponuje powołanie komisji dla zba- 
dania sprawy kłajpedzkiej. 

Przedstawiciel Litwy Galwanauskas, re- 
plikując na przemówienie Ministra Skirmun- 
ta, ponowił żale litewskie w stosunku do Pol- 
ski w sprawie Wilna i ùkładù suwalskiego.’ W 
dalszym -ciągu swego. przemówienia Galwa- 
nauskas domagał się, by proponowana komi- 
sja posiadała pełną niezależność, co da się o- 
siągnąć przez powołanie na przewodniczącego | 
komisji Amerykańina, a na dwóch innych 
członków przedstawicieli państw nie należą- 
cych do Ententy. Wymieniona komisja, mó- 
wił dalej Galwanauskas, powinna mieć za za- 
danie wypracowanie nowego statutu dla ob- 
szaru Kłajpedy, ponieważ przyjęcie za pod- 
stawę statutu przygotowanego przez konfe- 
rencję ambasadorów, oznaczałoby, zdaniem 
Galwanauskasa, presję na proponowaną ko» 
misję: 

Na propozycję Brantinga ostateczne roz- 
strzygnięcie kwestji odłożono do posiedzenia 
wieczornego. Wieczorem Rada Ligi Narodów 


postanowiła wyznaczyć komisję, w: skład któ- 
rej wejdzie dwóch członków komisji Ligi Na- 
rodów do spraw komunikacji i tranzytu pod 
przewodnictwem członków wskazanych przez 
Radę Ligi Komisja ta, po zbadaniu trudno- 
ści, o których mówił minister Skirmunt, ma 
przedstawić szczegółowo sprawozdanie na 
‘najbliższej sesji Rady Ligi w dniu 10-ym mar- 
ca 1924, 

Na tem samem posiedzeniu Rada Ligi 
przystąpiła do rozpatrzenia sprawy Jaworzy- 
ny. Sprawozdawca Quinones de Leon zapro- 
ponował następującą rezolucję: Rada Ligi Na- 
rodów przyjmuje do wiadomości orzeczenie 
Międzynarodowego Trybunału w Hadze, do- 
tyczące linji granicznej polsko - czesko - sło- 
wackiej na obszarze Spiszu. Na życzenie obu 
zainteresowanych rządów Rada Ligi ma roz- 
strzygnąć następującą kwestję: czy propozy- 
cje komisji delimitacyjnej z dnia 10-go wrze- 
śnia 1922, w sprawie Jaworzyny zgodne są z 
warunkami Konferencji Ambasadorów, wyra- 
żonemi w jej decyzji z dnia ,28-go lipca 1920 
roku. Zdaniem sprawozdawcy, komisja deli- 
mitacyjna pod względem prawnym przekro- 
czyła swoje kompetencje, chociaż propozycje 
komisji usprawiedliwione były względami na 
interesy miejscowej ludności. W dalszym cią- 
gu rezolucja zaznacza, iż według orzeczenia 
Trybunału w Hadze, granice, o których mówi 
wspomniana wyżej decyzja Konferencji Amba- 
sadorów, nie odnoszą się do odcinków, ` któ- 
“ych linją graniczną jest dawna granica ` po- 
między Galicją, a byłem terytorium wegier- 
skiem. Wobec tego, rezolucja proponuje od- 
"zucenie wszelkich zmian. o ile odnosiłyby się 
one do tych dwóch odcinków. W zakończeniu 
prawozdawca proronuje zwrócenie się do 
Konferencji Ambasadorów, by wezwała ona 
komisję delimitacyjną do przedstawienia no- 
wych pronozycji, zgodnych z opinją Trybuna- 
tu w Hadze i rezultatami rozpraw Rady Ligi 
Narodów, nie przesądzając wszelkich zmian, 
jakie mogłyby być osiągnięte dobrowolnie 
rzez zainteresowane rzą ly, Te nowe prono- 
zycie komisji delimitacyjnej Rada Ligi Naro- 
lów ma zbadać pa następnej sesji w marcu 
roku przyszłego. 

(Rozpatrzenie sprawy Jaworzyny przez 
Radę Ligi Narodów na sesji w marcu 1924, 
©ozumieć należy w tym sensie, że Rada Ligi 
która miała zaproponować konferencji amba- 
'adorów konkretny sposób rozstrzygnięcia, 
nie chce sama decydować o tem, jak ma iść 
"inja graniczna i zwraca się wobec tego przez 
konferencję ambasadorów do komisji. delimi- 
tacyjnej, by ta ostatnia przedstawiła nowe 


Spraw? odszkodowzń niemieckich. 


ODPOWIEDŹ BELGIJ A> 


‘Berlin, 18 grudnia. (PAT.). W- nocie, 
wręczonej niemieckiemu chargé udiaflaines 
w Brukseli, oświadcza rząd bełóiiski, iż 
'est gotów omówić z rzadem berlińskim w 
lrodze dyplomatycznej wszystkie kwestje, 
które rzad ten porusza. Rząd Rzeszy wi- 
ien jednak dać korkretniejsze wyjaśnie- 
nia od tvch, jakie są zawarte w ostatnim 
"emorjale niemieckim. Rząd belgijski jest 


zdania, że ustanowienie komitetów rzeczo=. 


znawców przez komisję odszkodowań o0- 
znacza poważny krok na drodze do osta- 
tecznego uregulowania zagadnienia od- 
szkkodowań. Dalej zaznacza nota, że upra- 
wnienia władz okupacyjnych w Zasłebiu | 
Ruhry i Nadrenji musza być utrzymane, 
natomiast rzad belcijski gotów jest zbadać 
propozycję niemieckie, dotyczące rozwoju 
życia śospodarcześo na terenie okunowa- 
nym. Wreszcie zaznacza rzad belgijski, że 
oporne stanowisko rządu Rzeszy w spra- 
wie miedzvsojuszniczej wojskowej komisji 
kontroli musiałoby zachwiać zaufanie do 


Schyłek morarchji w Grecji. 


(PAT.). 


Ateny, 18 grudnia. 
dotychczasowych danych, wybrano 250 li- 


Według 


berałów, 120 republikanów i 6 agrarjuszy. | 


Ateny, 18 grudnia. (PAT.). 
dzielnych wyborach w Atenach wzięło u- 


dział 71 tysięcy wyborców. Według do- 
tychczasowych danych, w starej Grecji 
wybrano przeważnie liberałów, w Macedo- 
nji i Tracji republi w, na Krecie demo- 


W nie- 


będzie prawie wyłącznie z Venizelistów i | 
'republikanów. 

MANIFESTACJE REPUBLIKAŃSKIE. 

Ateny, 18 grudnia. (PAT.). (P. R.). Człon- | 
kowie związku republikańskiego odbyli tu 
maniiestację, poczem wśród okrzyków „niech 
żyje republika", delegaci związku wręczyli 
Plastirasowi w imieniu ołicerów wojsk lądo- 

wych i morskich 


uchwałę, domagającą się u- 
sai dynastji 


Glucksburgów, której dzia- 


łalność była powodem wielu nieszczęść w 


Grecji. Plastiras zapewnił delegatów, iż po- 
dejmie wszelkie niezbędne zarządzenia. Ga- 
binet ministrów, który zebrał się wieczorem, | 
powziął uchwałę w sprawie rekonstrukcji rzą» 
du oraz doradzenia królowi, aby dla ułatwie- 
nia uregulowania obecnej sytuacji, oraz dla u- 
ı chylenia jego woływów na decyzje, które ma- 


— 


ikratów.- Sądząc z dotychczasowych rezul- 
tatów wyborów, konstytuanta składać się | | 


Nr. HNPIOKANNY NOAA ANNK NAIR 0 S 


propozycje, które rozpatrzy Rada Ligi O kóre Lcd NOR KA 
dów na najbliższej sesji. przypisek PAT.). 

Po wysłuchaniu referatu Quinonesa de 
Leon Rada Ligi Narodów wysłuchała dłuż- 
szych wyjaśnień ministra Skirmunta, który 
wypowiedział się przeciwko przyjęciu spra- 
wozdania, jako sprzecznego z orzeczeniem 
Trybunału haskiego. Sprawozdawca, aka 
ślał minister Skirmunt, przeszedł do porząd= | 
ku dziennego nad term miejscem orzeczenia, 
haskiego, które mówi o możliwości pewnych. 
zmian granicy. Pozatem referent nie poruszył 
wcale moralnej strony zagadnienia. W dysku- 
sji zabierali jeszcze głos Benesz, Bonin Lon- 
gare, Robert Cecil, Hannotaux, Hymans í. 
Guani, kładąc nacisk na możliwość przyjazne= . 
go porozumienia pomiędzy Polską i Czecho* 
słowacją. 

Rada Ligi Narodów, na pytanie zawarte. 
w rezolucji Quinonesa de Leon, 'czy decyzja 
komisji delimitacyjnej zgodna jest z warunka«, 
mi konferencji ambasadorów, odpowiedziała, 
negatywnie. Motywy. Rady Ligi przyjmują roe 
żliwość ściśle ograniczonych zmian na odcin= 
ku Brzegi - Rysy, jako wyrównanie zmian na. 
odcinku środkowym. Wkońcu Rada Ligi - 
przyjęła sprawozdanie delegata hiszpańskiego 
do wiadomości. 

Na  wczorajszem posiedzeniu Rada Ligi 
Nałodów zajmowała się również sprawą kolo- 
nistów niemieckich w Polsce. Po odczytaniu 
sprawozdania referent Souza Dantas oświad- 
czył, że sprawa może być załatwiona wyłącze 
nie na podstawie opinji Trybunału Sprawie- 
dliwości w Hadze. Uważając zaś, że obecnie. 
powrót wysiedłonych kolonistów jest niemo- 
żliwy, nasuwa się konieczność, aby rząd pol- 
ski przyznał im całkowite odszkodowanie, . 
wreszcie sprawozdanie żąda, aby wyznaczony 
dla tej sprawy podkomitet prowadził dalej 
swe prace i otrzymał w tym względzie pełno- 
mocnictwa stosowania wszelkich  pożytecz= 
nych środków celem ostatecznego załatwienia 
sprawy. Minister Skirmunt protestuje prze- 
ciwko użytemu przez sprawozdawcę wyraże- 
niu „calkowite odszkodowanie”, proponując 
wzamian. „słuszne odszkodowanie” za szkody 
bezpośrednie i domagając się skreślenia ustę” 
pu, przyznaiącego podkomitetowi pełnomo* 
cnictwa. Następuje dłuższe przemówienie Roe 
berta. Cecila, poświęcone, znaczeniu proble” 
matu mniejszości narodowych, następnie wye 
jaśnienia Hannotąux i Hvmansa, przyjmują” > 
j cych uwagi Skirmunta. Ostatecznie Rada Ligi 
| przyjmuje proponowany przez Skirmunta tere 
| min „słusznych odszkodowań” i skreśla ustęp: 

dotyczący pełnomocnictw podkomitetu. 


U 


rzadu Rzeszy, które jest niezbędne dla ©» 
siąśnięcia postępów w rokowaniach. 
RZECZOZNAWCY AMERYKAŃSCY. 
Waszyngton, 18 grudnia. (PAT.). —. 
członkami komitetu fre e eiee dia 
zbadania finansów niemieckich wybrani z 
stali: generał Dawes i sekretarz skarbu 
Young. Będą oni działać w charakterze 
prywatnym, a nie jako oficjałni przedsta 
wiciele rządn amerykańskiego. 
Ś KOMISJI zn Es | 
aryż, 18 grudnia. «Kriegse 
lastenkommission” wręczyła rano komisji. 
odszkodowań pismo, rządu Rzeszy, doma 
| gajace się przyznania pierwszeństwa o 
dla kredytów, jakie Niemcy mają otrzymać 
|od St. Zjednoczonych na aprowizację kra” 


u. 
Zwykłe wtorkowe posiedzenie komisii 
| odszkodowań nie odbędzie sie, gdyż 

bury bawi dotychczas w Londynie. Posed 
dzenie komisji odbędzie się dopiero w śro 
dę, celem rozpatrzenia wspomnianej proś- 
| by Rzeszy, na którą. jak sądzą, delegacją | 
francuska się nie zg 14 


W 


| ją być powzięte przez zgromadzenie osy 
we, opuścił chwilowo kraj, udając się w 
podróż zagranicę. Według krążących pogło- 
sek król i królowa mają wyjechać tej nocy. © 


UCHWAŁA RZĄDU. 

Ateny, 18 grudnia. (PAT.). Agencja steń- 
ska donosi: Uchwała rady ministrów w spra» 
wie wyjazdu króla poza granice kraju, po” 
| wzięta w dniu wczorajszym, ma brzmienie i 
| następujące: Zważywszy, że w najbliższym 
czasie zbierze się konstytuanta dla omówie» i 
nia formy ustroju państwa, najbardziej odpo- ; 
| wiedniej dla kraju, wobec tego przywódca re« ` ; 
| wołucji- oraz rząd uważają, że dla zapewnie- 
nia spokoju w czasie obrad konstytuanty, jest 
koniecznem poinformowanie króla, iż do cza- | 
su ustalenia definitywnej formy rządu król - 
powinien pozostawać poza, granicami kraju. 

Opinja powyższa przywódcy rewolucji 
pułkownika Plastirasa oraz rządu natychmiast 
zakomunikowana została królowi, który jus 
tro ma zawiadomić radę ministrów o swojej 
| decyzji. - 

DEMARCHE PRZEDSTAWICIELI i 

e a a 

ż, 18 gr A i 
cznie T Besl ipn "wyborów w zdj i 


= | 


Mieczysław Pawluć 


Doktór Medycyny, pracownik Kasy Chorych m. Warsza» 


wy zmarł w dniu 16 grudnia 1923 r. w wieku lat 41. 
Kasa Chorych m. Warszawy traci w zmarłym Ce- 
nionego i oddanego instytucji współpracownika. 
Zarząd Kasy wyraża rodzinie zmarłego serdeczne 


współczucie. 


—. 


przedstawiciele Francji, Rumunji i Jugo- 
sławji zjawili się u greckiego prezydenta 
ministrów, podkreślając, że uważają zmia- 
nę rządu w Grecji za zjawisko nader nie- 


Umowa w sprawie Tangeru. 


w godzinach popołudniowych delegaci rzą- 
dów francuskiego, angielskiego „i hiszpań- 
skiego podpisali umowę w sprawie portu 
w Tan$erze i statutu. Delegacja hiszpańska 
zastrzegła sobie, że rząd hiszpański powe- 
źmie definitywną decyzję w najbliższym 
tzasie, Podpisany w dniu dzisiejszym sta- 
tut przewiduje, między innemi, że suweren- 
ne prawa sułtana w Tamgerze zostaną u- 
trzymane. Pełnomocnik sułtana będzie us 
poważniony do wykonywania władzy admi- 
nistracyjnej w stosunku do ludności muzuł- 
mańskiej i żydowskiej oraz do przewodni- 
czenia międzynarodowemu zgromadzeniu 
usł: 


Paryż, 18 grudnia. (PAT. P. R. Dziś | 


awodawczemu, w skład którego wcho- | 
dzić beda: 4 Francuzi, 4 Hiszpanie, 3 An- 
glicy, 2 Włochów, 1 Belgijczyk, 1 Portugal- 


ZARZĄD 
Kasy Gtorych m. Warszawy. 


R" 
pożądane. Krążą pogłoski, że na pack 
Oa 


zmiany gabinetu Jugosławja zajmie 
niki, 


czyk, 1 Holender, 1 Amerykanin, 6 Muzuł- 
manów i 3 przedstawicieli ludności żydow- 
skiej. System kapitulacji zostaje zniesiony. 
Władzę sądową sprawować będzie trybu- 
nał mieszany, a urzędy sędziów piastować 
będą Francuzi, Anglicy i Hiszpanie, Wy- 
brany zostanie na lat 6 jeden administsą. 
tor europejski, Na pierwszy 6-letni okres 
administratorem będzie Francuz, zastępca- 
mi jego Hiszpan i Anglik. Postanowienia 
zgromadzenia ustawodawczego będą przed- 
kładane do aprobaty komitetu kontroli, 
w skład którego wchodzić będą przedstawi. 
ciele konsularni państw, które podpisały 
układ w Algesiras. Będą oni mieli za zada- 
nie pilnować wykonania statutu, przestrze- 
gania traktatów, swobody ekonomicznej 
oraz neutralizacji objektów strategicznych, 


Wojna domowa w Meksyku. 


Londyn, 18 grudnia. (PAT.). Według na- 
deszłych tu z Meksyku informacji, główne 
oddziały powstańcze, posuwając się ku Vera 


- Cruz, stoją na linji Puebla. Wojska powstań- | 
cze znajdują się o 100 kim. od stolicy. Wobec 


groźnej sytuacji gen. Obregon objął komendę 


Rząd piegati 
o Myli dle 

| Lizbona, 18 grudnia, (PAT.), Gabinet 
został ukonstytuowany. ezydjum objął 
Alvaro Castro, ministrem spraw zagranicz- 
nych został Domineros Pareira, wojny Pe- 
teira Dastos, marynarki admirał Pereira 


Tiina fa Tri 


Munos 

Poryż, 13 grudnia, (PAT.). 
finansowy Ligi Narodów dla 
Węgier zakończył swe prace. Jutro praw- 
dopodobnie przedstawi on Radzie Ligi spra- 
wazdanie, które przypuszczalnie -zostanie 
przyjęte. 


; a 8 ! 

Akcja awar ch faczy (ów. 
Wiedeń, 18 grudnia. (P. A. T.). „Neue 
Freie Presse" donosi z Monachjum, że na- 
rodowi socjaliści rozwijają znów wzmożo- 
ną działalność, a wszelkie poszlaki 
zują na to, że przygotowują nowy zamach. 
Generalny komisarz dr. Kahr ł urzę- 
dowy komunikat, w którym zapowiada, że 
każdy opór zbrojny, stawiany władzy pań- 
stwowej, będzie karany śmiercią lub wię- 
zieniem. 4 


Nota sowiecka da St. Ziedoczonych. 


Londyn, 18 goias „ (PAT.). (P. R). 
Z Waszyngtonu donoszą, że sekretarz sta- 
nu Hughes wreczył prezydentowi Coolid- 
pari notę Cziczerina, w której sowiecki 
omisarz spraw zagranicznych wyraża $0- 
rące praćnienie wznowienia między _ oby- 
dwoma krajami przyjacielskich stosunków, 
opartvch na zasadach wzajemnego nieinter- 
wenjowania w sprawach wewnętrznych. 


Wiród angielskich liberałów. 


Londyn, 18 grudnia. — (P; A. T.). Dzi- 
siaj w | zdarma is ywydw stronni- 
ctwo liberalne odbyło walne zgromadzenie 
w narodowym klubie liberalnym. Asquith 
nazwał to zebranie wielkiem zjednoczeniem 
obu odłamów partji liberalnej. Asquith 
wygłosił na mitingu mowę. polityczną, w 

tórej powiedział, że stronnictwo liberałów 
osiada dziś znaczenie jęfyczka u wagi. 
ówca nie wie nic oficjalńęgo 0 planach 
Labour Party, natomiast powtarza wiado- 
mości, wedle których Labour Party, jako 
drugie najliczniejsze w Izbie stronnictwo, 
miałaby jakoby ująć wkrótce ster rządów. 
Asquith utrzymuje wobec tego, że gdyby 
abour Party miała rzeczywiście sprawo- 
wać rządy, to przy dzisiejszym stanie rze- 
Czy stronnictwo to nie utrzymałoby się u 


Komitet 


= 


| Kalendarz Robotniczy P.P.S. na c. 1 


nad wojskami związkowemi. Dowódca po- 
wstańców Huerta w orędziu do całego świa- 
ta oświadcza, że rewolucja nie ma charakteru 
reakcyjnego, lecz opiera się na zasadach so- 


cjalistycznych. 


władzy w odosobnieniu. Co się tyczy obe- 
cnego. rządu, to Asquith jest zdania, że 
rząd ten może uzyskać zaufanie nowej Iz- 
by, o ile tekst Spony tronowej zostanie zre- 

agowany w sposób odpowiednio umiarko- 
wany. Mówca zastrzega się przytem, że 
jako przedstawiciel stronnictwa liberalnego, 


| nie będzie mógł być w żadnym razie zwolen- 


nikiem i doradcą obecnego rządu. Stron- 
nictwo liberalne wedle oświadczenia As- 
quitha nie może być skrzydłem jakiegokol- 
wiek bądź innego stronnictwa. 

Po Asquicie zabrał głos Lloyd George, 
który całkowicie popagł wywody przediów= 
cy. ` 
PECANS RS OSPE EDIRETEN A S NPESE DAAE GA, 


j Księgarnia Robotnicza 


Warszawą, Wspólna 7 
Bieleńska K., Nullo i jego towarzysze, 16 ilustracji 
z przedmową St Żeromskiego. 7.50 
Czapiński Kazimierz, Czarna olensywa. Drogi i ce- 
le wojującego klerykalizmu. 040 
Dokąd kler prowadzi Polskę? 1— 
Gumplowicz Wł, Obłąkani królowie, szkice z dzie- 
jów państw monarchicznych ' 0% 
Pregierowa, E., Zarys ustawodawstwa o 8-godzin= 
nym dniu pracy zagranicą 4 w Polsce 0.75 
Radek A., Ostatnią deska ratunku i in, nowele, t= 
Mnożnik 270.000, 
Księga Pamiątkowa P, P, S, w trzydziestą rocznicę 
1.000 000.— 
450 000.— 
Beckford Wa Watek, romans wschodni. 2.60 
Chrupek W. Dr., O reformę wychowania moralne- 
go w naszej szkole. 2— 
Dr. Daszyńska - Golińska, Praca, zarys socjologii, 
„polityki i ustawodawstwa pracy. 6— 
Goetel F., Przez płonący Wschód 8.50 
Gliksman L, Domy Ludowe, ich organizacja è zna- 


czenie dla rozwoju kultury narodowej. 1,25 
amsun, Włóczęga. 0.75 
Kipling R. Puk. i 5— 
Lagerlöi S$, Ojczyzna Liljecrony. '5— 
Lange Antoni, Miranda, , 8.60 
Piłsudski, Myśli, wydanie minjaturowe. 1.50 


Rzepeccy T, i W. Sejm i Senat Rzeczypospolitej 
Polskiej 1922 — 1927 r. "6— 


Schmetzjer, Technik Domowy, podręcznik dla ama- 
torów rzemiosła. SĄ 
Paul Janet, Historja doktryn politycznych, t. eN 
12— 

Vandervelde, Proroctwa Karola Marxa 0.25 
N Mnożnik 400,000, i pii 
Do powyższych cen, oznaczonych w jednośtkach 
zasadniczych dolicza 

4 towego. 

Posiadamy na składzie wielki wybór książek 
gwiazdkowych dla dzieci, młodzieży i dorosłych. 
W niedzielę przedświąteczną Księgarnia czynna 

od godz, 2 — 5 ppł. 


A . 


się 20% dodatku sortymen- 


„ROBOTNIK środa, 19 grudnia 19230, — 


PP] 
Z żałobnej karty. 


Daia 15 grudnia r. b. zmarł na suchoty tom 
STANISŁAW STANISZEWSKI, 
przeżywszy lat 20. Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
dnia 20 grudnia r. b z kosinicy szpitala Wolskie- 
go na cmentarz brudzieński. Cześć jego pamięci! 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


4W środę, dn. 19 grudnia, 

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. o £. 
7»ej w lokału O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbę- 
dzie się posiedzenie Okr. Kom. Rob. P. P.-S, 

Warszawski Komitet Robotniczy 
P. P. S. komunikuje, że sekretarjat O. K. R. od 
dnia 19 b m do 3 stycznia 1924 r. mie będzie 
czynny z powodu ferji świątecznych, 


Pokwitojwanie na remont O. K. R. Związek 
erę Woo na Woli msp. 5.000.000 złożone w 


Ruch zawodowy 


Z Komisji Centralnej Zw. Zaw. Dziś dnia 19 b 
m.. t. j w środę, o godz 10 rano w lokalu Komisji 
Centralnej przy ul. Wareckiej — posiedzenie Ko- 
misji, i 
Wszyscy obecni w Warszawie członkowie Ko- 
misji proszeni są o bezwzględne przybycie. 


Strajk w iabryca. W fabryce fterpentyny 
i żywicy oraz olejów p. f „Tadeusz Winnicki”, 
przy ul. Górczewskiej Nr. 52, wynikł strajk na tłe 
ekonomicznem zatargu ò dodatek drożyźniany, Pra- 
cę porzuciło 25 roboiników. Przebieg strajku spo- 
kojny. (h.) ` s 

Żądania robotników bielskich. Związek klaso- 
wy robotników przemysłu włókienniczego w Biel- 
sku na Śląsku Cieszyńskim wystąpił o 100% pod- 
wyżkę ponad udzielony robotnikom dodatek obli- 
czony według orzeczenia komisji parytetycznej. 
Pozatem robotnicy złożyli Żądanie regulowania 
i wypłacania zarobków co tydzień, Przemysłowcy 
natomiast wyrazili gotowość wypłacenia podwyżki 
zgodnej z obliczeniami komisji parytetycznej, która 
zbierze się w końcu grudnia b. r. Regulowania je- 
dnak tygodniowego robotniczej placy odmówili, 
przyrzekając jednak wypłatę 40% a conio pod- 
wyżki określonej przez przyszłe posiedzenie pary- 
tctyczne Na dzień wczorajszy 18 b. m nazna- 
czona została w sprawie zakończenia zatargu kon- 
ferencja przemysłowców æ robotnikami, Rezulta- 


wt dotychczas nie są znane. (v.). 


Rezolucje zgromadzenia robotników farbiarni 
w Andrychowie. W dn. 12 b. m. odbyło się w 
Andrychowie zgromadzenie robotników farbiarni, 
na którem uchwalono rezolucje w sprawie postu- 
latów ekonomicznych, bezęobocia i represji wobec 
organizacji robotniczych. ” 

W sprawie postulatów ekonomicznych rezolu- 
cja domaga się od Rządu i Sejmu jaknajprędszego 
załatwienia przedłożonych przez Komisję Central- 
ną postulatów ekonomicznych, jednocześnie zwra- 
ca się do Kom, Centr. Zw. Zaw. i do klubu P. P. 
S. w Sejmie, by nie ustąpiły od wysuniętych żą- 
dań. 

W sprawie bezrobocia zgromadzeni żądają od 
powiadającej duchowi czasu ustawy o ubezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia, cofnięcia kredytów 
tym fabrykom, które nie pracują normalnie i wy- 
znaczenia im rządowych komisarzy, względnie pań. 
stwowego zarządu. s 

Zebrani wyrażają energiczny protest przeciw= 
ko represjom wobec organizacji robotniezych z po- 
wodu wydania sądom tow. tów posłów Bobrow= 
skiego i Stłańczyka; z powodu forsowania ustaw 
antydemokratycznych i z powodu wszelkich jaskra- 
wych zamachów na konstytucję, Wydanym posłom 
zebrani wyrażają pełne votum zaufania i-śtwier- 
dzają gotowość do wałki w obronie swych praw. 


Komunikat. 


ROCZNICA ŚMIERCI DWÓCH WIELKICH 
PODRÓŻNIKÓW. 


W roku 1924 upływa 50 lat od śmierci D. Li- 
vingstona i 20 lat od śmierci M, Staleya, obydwu 
głośnych w drugiej połowie zeszłego stulecia ze 
swoich naukowych podróży i odkryć w glębi nie- 
znanych jeszcze wówczas pustyń, puszczy i dżun- 
gi afrykańskich. Przygody, w szczególności, wy. 
prawa przedsięwzięta przez H. Stanleya, celem od- 
szukania zaginionej karawany D. Livingstont, obfi« 
towały w tak niesamowite wypadki, że wprost gra- 
niczące z nieprawdopodobieństwem. 

„Obydwie rocznice śmierci słynnych pionierów 
cywilizacji w Afryce uczciła przedewszystkiem 
Ameryka, która stworzyła olbrzymi film, na którym 
wyświetliła z niebywałą prawdą wszystkie przygo- 
dy Livingstona i Stanleya wśród dzikich łudów i 
zwierząt Afryki Sceny bitew z Arabami i Mu- 
rsynami jak również zgrozą przejmujące ‘walki z 
dzikimi zwierzętami, są oddane z niebywałem rea- 
lizmem. Film ten, jak mówią rzeczoznawcy prze- 
chodzi bogactwem przygód stokroć sceny z głoś- 
mgo w swoim czasie „Tarzana”, 

Warszawa nie chcąc być zdystansowaną przez 
city świat cywilizowany, który w przeddzień pra- 
wie rocznicy wyświetla ten film, postarała się ko- 
sztem wielu bardzo miljadrów sprowadzić go i za- 
demonstrować wobec publiczności w największem 
kinie, już w tych dniach 
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E nie byłem karany, a za gorliwą pracę otrzy- © 


Dnia 15 b. m. zmarła w Otwocku, 
w kwiecie wieku i tamże pochowa- 


EGIJA GeRENAÓWA | 


przeżywszy lat 24 
o czem zawiadamiają zrozpaczeni 
Matka, Siostry I Brat. 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Głosy czytelników. 
Dróżnik b. kolei Fabryczno-Łódzkiej, 72-letni 


Wawrzyniec Kochanowski przesłał na ręce p. mi. E 
nistra kolei skargę, którą w streszczeniu podajemy: 


45 lat służyłem na kolei (35 lat na etacie); ży- 
cie całe poświęciłem uqzciwej pracy kolejawej; ni- 


bruk po to chyba, abym w 
nad głową, prędzej zakończył ` E: 
Wszystkie dotychczasowe moje podania "w tej 


zostały bez odpowiedzi. i F f: a 


e a 

Życie gospodarcze. © 

Nowy mnożnik celny, A r 
Rozporządzeniem ministrów skarbu oraz prze- A 
mysłu i handlu zostały podwyższone mnożniki ch o 
nę. Mnożnik normalny wynosi 1227.000 mk., mno= 
żrik ulgowy — 920.000 mik. Rozporządzenie wcho- 
dzi w życie w tych dniach. z 


* Notowania gieldy warszawskiej, 
Dolary St. Zjedn. 6 100 000—5.160.000 
Franki francuskie 355 500—319.000 
Belgja 312.000—300 000 y 
Londyn 29325009- 26.250 00Q 
Praga 198560177 000 
Szwajcarja 1.185.000 — 1.053.000 
Sztokholm 1.605.000 
Holandja 2.585.000— 2.318.000 
Wiedeń 90—86 
włochy 295 000 —264.500 
Złoty fr. 1 233.900 


HI Warszawski. 


MALA 
Wieczór Niezwykłych 
Nowości i Sensacji. 


Fascynujący nowy program. 


na bardzo dogodnych warunkach 
wintne Okrycia dzmskis, kostjumy, 
" ta pluszowe oraz ubiory męskia 


Nowolipie 30, m. 8, front Il pietro 


* 


“Każda matka powinna wiedzieć, że 


Neo-Fosfatyna Wend 


jest najlepszą pożywką dla dzieci. wą 


Skład Apteka K. WENDY, 
KrakowskicePrześm. 45, w Warszawie. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


Lampy naftowe, kuchenki, 
lampy elektryczne i przybory 
nejlaniej w wielkim wyborze ć 
Bracia Wyszomirscy. 
Chmielna 36, naprzeciwko hotelu ROY 


s e R 

udry hygieniczne ` 

A "RE 4 

w czterech odcieniach z silnymi I wykwintnym s 3 


zapachami, nieszkodliwe i niedostrzegalne, przy* z 
legają do skóry 1654 


WYRÓB APTEKI 
M. MALINOWSKI 


w Warszawie, Wowy-Swiat 1 s? 


- Wielki’ wybór: 
garniłurów marynarkowych | 


i palt wełnianych szewiotowych, t 
kamgarnowych. Robota wykwintna, 3 ) 


W. WOYE, ul. Żórawia 25 m. 8, I Bi 
NA RATY i za GOTÓWKĘ. 


+ 


NA RATY i m potini 


Okrycia, kostjumy damskie, czę H jesionki 
męskie. ZŁOTA 


„POTENCJE 


wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/, w, 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
danych Państw. Instytutu Meteorolo$.). 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 605, najniższa 00 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Po krótkotrwałem ociepleniu się znów 
spadek temperatury, zachmurzenie duże, umiarko- 
wane, miejscami dość silne wiatry z kierunków za- 
chodnich. 


Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się w dn. 
"19 b. m. (środa) o godz, 19-ej w sali obrad Rady. 

Jeżeli posiedzenie to nie odbędzie się skut- 
_ kiem niedostatecznej liczby obecnych, to następne 
- posiedzenie odbędzie się w dn. 20 b. m (czwartek) 
T godz. 19-ej bez względu na liczbę obecnych. 


Dyrekcja kolei pań- 


| 
% 
| 
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Uruchomienie pociągów. 


"M REI «7 w me. zł 


stwowych w Warszawie podaje do wiadomości, że 
od d, 20 b. m. zostaną ponownie uruchomione po- 


PAW 1 
T 


ẹdzy Warszawą Gł. i Ilowem pociągi osobowe 
619 i 620 według rozkładu: Warszawa Gł od- 
zd 11 m. 30 Iłowo przyjazd 16 m. 30; Iłowo od- 
zd 17 m. 45 Warszawa Gł. przyjazd 22 m 35. 


j | Opcja na dzedz Czechosłowacji M. S. Wojsk. 
i 
| 
| 


sTz 


wyjaśnia, że osoby, które nabyły w drodze opcji 
lub z tytułu domicylu na Śląsku Czeskim obywa- 
telstwo czeskie tracąc ma mocy rozporządzenia 
Rady Ministrów obywatelstwo polskie nie podle- 
_ gają obowiązkowi służby wojskowej w armji pol- 
skiej. O stwierdzenie ważności poświadczenia op- 
A cyjnego należy każdorazowo zwracać się do wła- 

ściwych władz administracyjnych instancji, które 

w tej sprawie otrzymały odpowiednie wskazówki 
P 


A Spekulacja mlekiem, W swoim czasie komi- 
; ja rzeczoznawców nabiałowych podzieliła się na 
_ dwie grupy w jednej z których znalazł cię zwią- 
_ zek właścicieli polskich zakładów mleczarskich z 
p Tomaszem Kozakiem na czele, w drugiej zaś 
-= pozostawały związki dostarczające przeważającą 
d ilość mleka do Warszawy. Każda z tych grup sa- 
= modzielnie komunikowała ceny orjentacyjne mle- 
| ka Oddział walki z lichwą przy urzędzie śled- 
_ czym wyzyskał powyższą rozbieżność w ten spo» 
A | sób, iż 18 grudnia zatrzymał i przesłał do dyspo= 

zycji sędziego śledczego XI okręgu prezesa wepo- 
 mnianego związku p. T. Kozaka, oskarżając go o 
pobieranie za mleko cen wyższych od orjentacyj- 
nych oraz o naruszenie sekwestru, Z decyzji sę- 
A dziego śledczego p. Kozak oddany został pod do- 
36 zór policyjny. W związku z powyższą akcją władz 
= administracyjnych przekazano sądowi do spraw l- 
chwiarskich szereg spraw detalistów, oskarżonych 
© pobieranie nadmiernych cen na mleko Znaczną 
_ ilość handlujących mlekiem ukarano w drodze ad- 
_ ministracyjnej. Rewizje trwają w dalszym ciągu. 


j Jeszcze trzy nowe banki, Z początkiem 1924 
k roku NY otwarte w Warszawie jeszcze trzy no- 

we banki, które mieścić się będą w następujących 
sklepach: przy -ul. Niecałej Nr. 7, po firmie „Schnei- 
Ea przy ul. Krak.-Przedm 50 i trżeci wreszcie na 
di? Złotej róg Sosnowej. 


Inscenizacja i teatr w szkole powszechnej, W 

dn. 15 stycznia 1924 r. z inicjatywy Związku Tea- 
ków Ludowych rozpocznie się kurs dla nauczy- 
cieli szkół powszechnych w celu zaznajomienia ich 
8 ce sposobami inscenizacji utworów literackich na 
8 terenie szkoły. Zapisy i informacje udzielone bę- 
- dę w Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
" Powszechnych (Marszałkowska 123), codziennie 
= od godz. 8 — 9 wiecz. 


B 4 

p Związek Księgarzy Polskich podaje do wiado- 
mości, że w czasie przedświątecznym począwszy 
od dnia 17 do 24 b. m. włącznie księgarnie war- 
szawskie będą otwarte przez cały dzień bez 
przerwy obiadowej, t. $ od 9 rano do 7 wiecz. 


Rilke po polsku. P. Witold Hulewicz (Olwid) 
otrzymał od poety Rainer Maria Rilke' go i od je- 
go wydawcy generalne i wyłączne prawo prze- 
p kładu wszystkich jego dzieł na język polski. Aby 

- zapobiec nieporozumieniom p. Hulewicz prosi za 
J neszem pośrednictwem wszystkich tłomaczy lub 
nakładców, którzy mają zamiar publikować <coś- 

kolwiek z twórczości Rilke'go, o zwrócenie się do 
doki pod adresem: Warszawa, Krucza 42 Szereg 
M dzieł tego autora w tłomaczeniu Olwida przygoto» 
wuje się do druku Dotąd ukazała się monografja 
tego poety p. t. „Auguste Rodin", 


E RRRANIA I ODCZYTY. 

F „Poeta miłości, nędzy i śmierci", iPod po- 
4 wyższym tytułem odbędzie się w piątek, 21 b. m., 
7 og 8 wieczór w sali Konserwatorjum, urządzo- 
be przez p. Witolda Hulewicza (Olwida) i arty- 
3 


stów teatru Reduta Janinę Hollakową i Stefana 

za, Wieczór poświęcony będzie poecie: Rai- 

5 ner Maria Rilke, którego nowele drukował nieda- 
wno „Robotnik”. 


zj 
» 
A 


Ih 


Ey Sztuka ludów pierwotnych 
- sze. Dn. 19 b. 
k 


83. 


o godz. 8 Wiecz, w samca 
Szkoły Sztuk Pięknych (Wybrzeże Kościuszkow= 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


| wy: kontroler gazowni Aleksander 


„ROBOLNIK sroda, (9 grudnia 1923 r. 


skie 37), Dn S. Zahorska wygłosi odczyt p.t „Sztu- 
ka ludów pierwotnych a kierunki najnowsze”. 

Królewskich. Pod powyższym 
tytułem p Lech Niemojewski wygłosi odczyt na 
środowem posiedzeniu Polsk. Tow. Krajoznawcze- 
go w dn. 19 grudnia r. b, Wstęp dla członków i 
gości. 


„Fryderyk Nietzsc Dziś o godz 8 m. 30 
w auli V Wolnej Wszechnicy, Śniadeckich 8, prof. 
Cezary Jellenta wygłosi odczyt o Fryderyku Nie- 
tzschem. Wstęp wolny, 


WYPADKI. 


Zaginione dzieci. 11-letni Hipolit Dudziński 
dn, 17 b. m wyszedł z domu z Zielonki, bez czap- 
kii plaszcz E dna i do tej pory nie wrócił. 

ział Oopieki Społecznej Komisarjatu 
Rando diaria 13-letniej Stanisławy Ganuszewi- 
czówny, córki Jadwigi, pochodzącej ze wsi Pietru- 
le gm. Połońskiej pow. Oszmiańskiego. Rzeczona 
dziewczyna miała jakoby być odesłana do War- 
szawy w r 1918 wraz z Ockiikó „Rodziny Marji". 


Wypadek kolejowy, Nad brzegiem Wisły 
wprost ul, Boleść pod pociąg towarowy dowożący 
materjały budowlane do budowy mostu węzła ko- 
lejowego, dostał się robotnik 52-letni Jan Lewan- 
dowski, zwrotniczy (Freta 59). Koła wagonów 
zmiażdżyły mu lewą nogę powyżej uda. Lekarz 
Pogotowia, po udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 
wiózł Laon óakciato w stanie ciężkim do szpi- 
tala św. Rocha. 


Miljardowe kradzieże. Z pomocą oderwania 
kłódek -dóstali się złodzieje do sklepu materjałów 
bławatnych i wyrobów tytuniowych Maksymiljana 
Wajdmana przy ul. Długiej Nr 23 i skradli więk- 

. szą ilość towarów. Poszkodowany oblicza straty 
na 9 miljardów mk. a 

—Z Progpokce mieszkania Jana Zalewskie- 
go przy ul Oboźnćj Nr. 11 niewykryty sprawca 
skradł futro męskie na cybetach z kołnierzem ka- 
rakułowym wartości 2 miljardów ik. 


- wGościnnie* P laj Amerykanki np bruku 
warszawskim. Z bramy domu Nr, 29 przy ul, Kru- 
czej skradziono walizkę, którą chwilowo, pozosta- 
wiła bez dozoru Marta ham Walizka za- 
wierała 7 sztuk biżuterji złotej z lg eni 1 in- 
nemi cennem kamieniami, binokle, pe przy- 
borów toaletowych, portfel skórzan ok, 7 
sztuk bielizny, parę obuwia — ren Abp wartości 
miljarda mk. 


Zderzenie tramwaju z wozem. Na ul. Karme- 
kome elektrowóz linji „Powiśle”, jadąc w stronę 
ul, Dzielnej zderzył się z wozem naładowanym be- 
czkami z naftą Wskutek silnego zderzenia wóz 
został rozbity, Jadący na przedniej platformie 
tramwaju pasażer Hersz Apfelbaum został przy- 
śnieciony | baczkę I i odniósł ranę tłuczoną lewego 
podudzia, 


m sądów. - 


„Mety czy momenty"? 
czyli „przyjazd króla rumuńskiego". 


— „Dziwię się, iż fotograf zdejmował te mę- 
ty” — z takiemi pono słowami zwrócił się do s 
żony w kinie „Apollo” porucznik rezerwy, obec- 
nie prokurent Zachodniego Towarzystwa p. Jan 
Karaś, w chwili ukazania się na ekranie Marszał- 
ka Piłsudskiego i Prezydenta Rzeczypospolitej Woj- 
ciechowskiego w demonstrowanym obrazie „Przy- 
jazd króla rumuńskiego do Warszawy”. 

Tak przynajmniej twierdzili siedzący w nastę- 
pnym rzędzie za Karasiem świadkowie tej rozmo- 
Puchalski i 
znajoma jego Antonina Wilczyńska, Para ta po 
ukończeniu całego programu poczyniła swe spo- 
strzeżenia stojącemu na ulicy posterunkowemu, żą- 
dając spisania protokułu Nà nic się nie zdały 
tłumaczenia Karasia, oburzenie jego na poczynione 
mu zarzuty i przytoczenie urywka rozmowy z żoną, 
który miał brzmieć w sposób następujący: „foto- 
graf dobrze uchwycił te momenty" — protokuł zo- 
siał sporządzony i skierowany do prokuratora. 

Wobec. trudności ustalenia do kogo odnosiły 
się inkryminowane słowa „męty” 1 wobec nieka- 
ralności obrazy zaocznej, sprawa przekazana zo- 
siała sądowi pokoju X okręgu w trybie artykułu 
280: „publiczne pogwałcenie przystojności przez 
wypowiedzenie słów bezwstydnych”. 

Na „przewodzie sądowym świadkowie Puchalski 
i Wilężyńska potwierdzili pod przysięgą swoje. ze- 
znania. Natomiast świadek odwodowy, szwagier 
oskarżonego, który razem z nim był w kinie i sły- 
szał rozmowę Karasia z żoną, ustalił, iż mowa by- 
ła nie o „mętach” lecz o „momentach”, 

Chlubne świadectwa władz wojskowych, zło- 
żone przez oskarżonego, oraz fonetyczne podobień- 
stwo powyższych słów przekonały snać sąd o nie- 
winności Karasia, To też sędzia pokoju po wysłu- 
chaniu obrony adw Margolisa — oskarżonego Ka- 
rasia uniewinnił, (a).. 


Za lichwę żywnościową. 
Sąd do spraw lichwiarskich skazał: Wiktorję 
| Narolewską na jeden miljon mk grzywny i 100.000 


| mik. opłat sądowych za pobieranie wygórowanych 


cen za wodę sodową, oraz Wiktora Marcinkow- 
skiego, dzierżawcę Doliny Szwajcarskiej, na 6 mil. 
jonów mk. grzywny i 600.000 mk. opłat sądowych 
za pobranie nadmiernych cen za jajecznicę. | 
, 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Aida”, Jutro balety: 
„Szeherezada”, „Wesele na wsi”, „Kaprys .Hisz- 
pański" i „Tańce Połowieckie”. 

Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Bogowie ła» 
kna krwi”. 

Teatr Reduta, Dziś 
„W małym domku", 

Boże Narodzenie w Reducie obchodzić będzie 
zespół widowiskiem L. S. Schillera p. t. „Pastorał- 


Wydawca: Rada Naczelna P, P, $, 


„Ponad Śnieg”, Jutro 


| 


ka", wtworzonem na kanwie najdawniejszych mi- 
sterjów ludowych i staropolskich. 
Teatr Letni, Codziennie „Papa” 
Teatr Polski, Dziś „Lampa Aladyna" 
Teatr Mały, Codziennie „Okręt do Kanady". 
Teatr Komedja, Codziennie „Szwaczka z Lu- 
neville". - 
. Teatr Nowości. Codziennie „Żółty tat 
Teatr Wodewil. Dziś „Dorina”. i 
Teatr im. Fredry, Dziś „Śluby panieńskie" A 
Teatr Praski Dziś uw w koszarach", 
Teatr „Stańczyk“, Dziś premjesa programu 
„Miałeś chamie złoty róg". 
Teatr Qui Pro Quo. Doskonała rewja aktuai- 
na p. t, „Król Ćwiek", 


QUI PRO QUO. 
Król Ćwiek. 

Dzielny teatrzyk „Qui Pro Quo” ledwie się o- 
trząsnął z wiszącej nad nim zmory — troskliwości 
dbających o publiczne bezpieczeństwo czynników 
rządowych, znów powrócił do swej działalności na 
polu satyry. 

Ostatnia premjera wypadła doskonale Śmiech 
nie milknie na widowni, a dowcipy sąznaprawdę 
pierwszorzędne. Na scenie życie aż kipi, wszyst- 
kie WZIAC: aktualne, wesołe, zgrabnie pomyślane, 
to też publiczność głośnemi oklaskami witała zja- 
alei się kólejno na scenie: „Pościeniego”, 
„Wsadowską”,. „Baczewskiego”, . „Nadkomisarza 
Piskowskiego* — i dekoratora „zasłużonych* „Ba- 
wia-Bawi$skiego'. Zwłaszcza ten ostatni zbierał 
rzęsiste brawa za swoje przewyborne kuplety. 

Równie efektownie wypadiy numery solowe: 
piosenki pana Hanusza cieszyły się nielada powo- 


dzeniem; pani Piaskowska z wdziękiem pouczyła - 


„Jak znaleźć posadę”, a p. Bodo 
subtelnością muzyczną wykonał bucikami „sym- 
fonję kół pociągu", Świetna, aktualna satyra zy- 
skała ogólną aprobatę i wzbudziła żal iż drugiej 
aktualności — „Piosenki sejmowej" wyższe i „nie- 
zeleżne od dyrekcji" okoliczności nie pozwoliły p. 
Lawińskiemu podać do wiadomości "publicznej. 
Prawdziwym jednak clou wieczoru był występ 
p Ordonówny, której przemiłe wykonanie piosen- 
ki „Bez rymów" wzbudziło prawdziwy zachwyt pu- 
biiczności i szaloną burzę oklasków. W nagrodę 
za tę owację p. Ordonówna zaśpiewała popularną 
już wśród szerokich kół Warszawy groteskę „Złot- 
ko, ja tak całuję słodko”, Która napewno długo 


z przedziwną 


EE T WORECZKA HI 


Zad te HERBA TĘ uma v min 
(polecamy Cejlońską Nr.9, Chińską Jr. 5) - 


Powszechnie znanej w Polsce 
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T-wo Handlu Herbata 


TAÓWIE 


kl PEKO 


Założonej w 1787 roku 


Diiział w Warszawie, Marszałkowska 62. 12-55. 


Poszukiwani są energiczni agenci dobrze wprowadze- 
ni w branży kolonjalnej. 


EROL 


Ś rr. 345 


jeszcze cieszyć się będzie zasłużonem powodzen 
mem. 

Efektownem urozmaiceniem programu jest 0* 
brazek choreograficzny p t. „Tutenkhamen' w dos 
skonałem wykonaniu p. Zimińskiej i Boda. 


e 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Sokół „Piotr Wielki", 


Już w roku zeszłym pisaliśmy o tym filmie, 
który przez czas dłuższy panoszył się na ekranie 
„Pana”* — mówię „panoszył się" — bo reklama 0 
nim rozbrzmiewała szeroko i to najzupełniej fał« 
szywa. 

Film ten jest typową niemiecką tandetą wye 
wlękającą brudy w historji innego państwa. Nie 
chodzi tu ani o prawdę historyczną, ani o artysty= 
czne ujęcie danej epoki — celem takiego filmu jest 
zohydzenie narodu, z którym się wiecznie walczy» 
ło. 

Jeżeli mówić o artystycznej stronie tego obra» 
zu te przedstawia się ońa dość opłakanieę Główe 
nym motywem całej akcji jest krwiożerczość Piotńż 
Wielkiego, którego postarano się przedstawić W 
jak najokropniejszych barwach. Cały dramat zrea 
sztą jest utrzymany w tonie melodramatu i pozo- 
stawia po sobie uczucie niesmaczne. 

Zewnętrznie film jest nieosobliwy, Lichota 
treści harmonizuje najzupełniej z przeciętnoś- 
cią i szablonem wystawy. Dekoracja czyni wra» 
żenie malowanek ludowych, a tłem — tak ważny 
na filmie element — przypomina teatrzyk marjoe 
netek lub przedstawienie amatorskie 

Jedyną prawdziwą wartością obrazu jest gra 
niezrównanego Emila Janningsa w roli Piotra Wiet- 
kiego. Jego talent z najmarniejszej roli uczyni ar< 
cydzieło, a widz patrząc, wczuwając się w jego grę 
zapomina lub mie dostrzega usterek samej sztukł, 
| W każdym razie „Piotra Wielkiego" czytelni- 
kom naszym polecić nie możemy. 

Dodać trzeba, iż kino „Sokół* posługuje się 
reklamą dość niesmaczną. W tramwajach poro- 
zlepiane są afisze, w których Janninge'a przedsta- 
wiono jakó nadwornego aktora Mussoliniego. Ten 
rodzaj reklamowania może mieć skutek wręcz od- 
wrotny; zrazi każdego trzeźwo myślącego obywa- 
tela stolicy. 
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